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Kra1owy zjazcł obraduie w 

r 
rozwiązania problemu mieszkaniowego 

lf. 550 tys. rodzin w keleice * Okres eczek iwania -
4 - 5 lat * llacisk na jakość * Przygatowania 

do rewizii norm zaludnienia 

Wymaga to m. im. za.bez.pie 
czan.ie spółdzi .elniom przez ra
dy narodowe odp()Wiedniej 
ilości terenów budowla.nycb 
wyposażonych w podstawoVoJe 

1 instalacje komunalne 
C'.oraiz więksiz.ą wagę przy

Wtą:z;uja &półd-z•elcy do proble
mu wartości użytikowej miesz-

(81 Dalszy ciąg na str. 2 

Z udziałem ok. 300 delegatów rm;począł się w sob<>tt: 
w Wa.r&Zawie V Kraj()W3' Zjarzxł Spółd7;ielc:zości Mieszka
niowej. W ()h~-adacb um.eetnic-Lą cz.lonek Biura P<>łityeu
nego KC PZPR, Pl"TKWodnie-z.ąoy Komisji Planowa.nia 
przy R.Mlzie !\linistrów S. J4)dryebowslti. zas1ępu 1--------------
młonka Biura P()Jitye-.r,nego KC. sekreta.rz KC PZPR -
B. Ja=uk, wicepremi.,-r Z. Nowa.k. 

Imprezy 
z okazii 
50-lecia Rewolucji 
Paź.dz\ ernikowei 

W oalym klraju odbywają się 
sp.o1Jkania, aikadem.le, ses>je na
ukowe i inne 1111.precy, ocga
niz.ow.aine z okaa:ji obchod )w 
50 rocznicy Wielldej Socjali
stya>Jnej Rewolucji Pa:źdz;i~ 
niJrowej. Wiele spollkań J>">
świ~ycil jEGt ~c.r 
polsko-TadzieC'kiej, pomocy 
ZSRR dla PolSki w ~ 
!P(1WQjenn.ym, ~lywowa Wiel
kiego Paździemrlka :rva. ży>c\.e 
naszego iklra:jtu. 

Kolejny kombinat 
eh emiczny 

W K'W'alCZlalle km> Chrzano
wa odbyly się w sobotę iro
czystioOOi. z ok;atj.i zaJrońcrleo,ia 
I el0fP'U rOZJbUldbwy miejsct>
wyoh zakładów chem:i.cznycll 
,.,Aliwerndia". Odóamo też sze
reg O~ÓW i uirz.ącl7Jeń 11<>
wa.rzyiszą;:::oych oraz :ziespó! 
szikól (podstalwową i za;wodo
wą) który otrzyma!l imi.ę Marii 
Sklodowskiej-curie. Zreal.izo.. 
waine Nllw€Stytje ~
oily zalldad w jeden z waiż
tnrl.ejsrz;ydl kombilnatów cbemiC7. 
nlYcil w Polsce. Jego produlrty 
są niemst:ąpi.one me tylko w 
chemid, ale rówaież w gairi>a.r 
!Sitwie skór oraz p.raemyt91:ach: 
f.mib i laikiierów, lruitmóceym. 
p()ili~=nym., spcxiy•y.tc;eyiiU, 
p:ra!Jniczym. 

Jaik podkreśli~ prezes CZSB"\J 
- Witold Kasperski. OSltatn.:~ 
1ad;a byty okreoom SZJCzegoln.e 
mtensywnego roo:woju sp;>ł
dzielcz.ośc:i mie<:1Zka.niowej. W 
1965 i 1966 r. roc-ziny W7:rost 
zadań inwestycyjnych - w gt;) 

sunlcu do lat poJ>rrednicb -
przek:raezal 50 proc. Od ob. 
roku spółd?Jele'l.c>śt' sta.ła si-: 
podstawowa forma rO'l.wiązy
wa.nia problemu rn.ie!l'Lka.nio
we~o w miasta.eh i osiedla.e!I. 
Coraz 9Zybeiej wzrasta rów
nież udział ludności w fin1UJ
sowa.nio gospodarki miesz.ka.
n:iowej. 

Pomyglnle rorzw.iązano pro
bl~ sieci. spókl.zielni. która 
obejmuje dziś wszystkie mia
Ma powył.ej 10 tys. łucłnoś<.oll 
i pon.ad pol~ę ośrod.k".lw 
mniejszych. Nailciy dążyć oo 
r«DWiillięcia 1 umocllńenfua no
wych tyopów spółózieloi - po 
Wi'atowycll tak, aby d" 
końca 1969 r. ~ 
~ dotarto do wszy
slllidl bez W'Y'ją11Dl miasteoz>ek 
i osiecti. 

SPORT e SPORT • SPORT e SPORT • SPORT • SPOM 

Dziś oslaln·i dzień 
marateu lltkserskie1a 

ŁODZIANIE: 

Dretfial, Predlń, ..._.. 
i Knai w fiaale ~' 

Przy zapełnionych do ()Siat.me 
go miejsca trybunach Pałacu 
Sp<>ł't9Wego rozegrane zostały 
wczor&:J półfinałowe spotkania 
spartakiady bokserskiej I mi
strzostw Polski. Walki stały ne 
przeciętnym pozl.omie. Daje się 
odcZUć z.męczenie nie tylko u 
zawodników, ale również udzłe
l<a się ono sędz:l.om, a I ~ 
ne pubUczności, która od po.. 
nledziałku przez cały C7.aS tłum
nie przybywa do pałacu, by 
oglądać zmagania najlepszych 
pięściarzy Polski. 
Wczoraj nie było specjalnych 

niesp<>W:ianek. Wyg.rywali w za
sad.7lie faworyci. Może o jedną, 
ałe wyjątkow-0 milą nłespodzian 
kę postaorał sh: przedstawiciel 
województwa łódzkiego J Pro
choń, który wyeloimmował w wa 
dze piórkowej Wadasa. Warto 

przypomnieć, te ~z lta
tiow;lc w ~tkaniu poprzednim 
pokonał ollmpljczylca B. Bendi-
88. Prochoń miał w:tęc rzeczy
wiście bardzo poważnego rywa
la, ...:~ d<>Skonale poradz!l sobie 
z Dim l ostaoteczn!e wygrał sto
sunkłem głosów :t:2. 

DrugiHn IDilym momentem by
ło spotkanie Drożdżala r Bie
nią. Zwyciężył 1-0dZianin. Boł<ser 
Widzewa wygrał jednogłośnie. 
Ptzed tJ'D1 pojedynkiem nłe by
liśmy joedoaic w 100 procentach 
pewni tego zwycięstwa, gdyż 
Bienia wy90k;o był DOtoawany 
przez speców. 

Ladlły b<*'5 mdemftnst.rowoał l 
tym razem J. GałązIQa. J'est on 
cłtyb'i l'lo8jlepseym pięicianem 
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lut we wczPsnych godzi· 
nach rannych, 21 bn1. do Wa 
szyngtonu przybywać za
częli demonstranci maJąc:v 
w~iąć udział w mas<>w:vm 
wiecu antywojennym. Na 
zdjęciu z lewej: pierwsi de· 
monotranci w pobliżu pom-

nika Lincoln.a. 
Na zdjęciu z prawej: jed
nostki armii USA obsadzają 
stadion waszyngtoński w po-

bliżu Pentagonu. 
CAF - telefoto 

zs 
Czwora«-zki 
opuściły 
s_.,ital 

Ooworaazlkli ~ Ba
sia, Zbyszek, IDwa i J<>lanty.aa 
opuściły W SO~ kJiniJkę J)O
ł-Ormiczą wraz z ma.tką Helena 
Kujawiń9ką i 5 pielęgni.a:rka
mi udały się ogir-.oowamym 9a
mochodern do nowe~ mtesz
k:ama w Turkru.. 

Praed pierwszą w życiu po
drMą maleńS'llWa CZlll'ly 9i.e 
śwletnie. W aga ka2dej z dzaew 
czynek przekroczyła tn;y i p">ł 
kilO!gMlna. 2Jbys2le!k woó:y 4, „ 
kig, 

w ~ nad 2rlr'ow!iefn 
=-rac:zik:&w. krtióre liozą tuż 
56 dni, CZlZW'aĆ będzie ór Jad
~ Zielińska i prz.es7lklOllone 
w k!iiinOOe piel~airll:Ji.. Po·· 
kiami ~Y będzie do 
mie!rz:lt'8lnda K ujaJWi ńskidl ".V 
tEnnosacl! ze sz;piitailinej lwcb
ni. mlec:znej. 

Międzynarodowy dzień 
·e 

21 października obehodmny · bY'ł w Polsce 1 na świecie ja.ko -----------
mi4)dzyna.rodowy dzień na rzee-z pokoju w Wletna.mie •. Zgodwe 111111111111un111ntUIBllllllllUlltllłllllllllllllllł 
z postanowieniem świa,towej konferencji na rzecz W1etna.mu, - = 
która w Upeu tn-. obra.dowa.ł;l w Sztokholmie. w wielu kra- S o , 5 
ja.eh odbyły sie w sobotę mani restacje j zebrania, Potępiajątt s zis w numerze: _§= a.gres.je amerykańska w Wietnamie. s 

W Polooe na wiecach, gpot- dej cboWilli grotZli im pobór do § B w STAREJ 5 
lamiach i masówkach. zorga- wojska i wysłanie na ft'oat E JEROZOLIMIE, GAZIE 5 
ni.2Jowa.nych przez OK FJN, wietnamski 6iczbę demom- S I GDZIE INDZIEJ =-=-====-= OKP. ZJWi.ąz:ki zaiwodowe i 11ll- str.anitów obliczam.o n.a 100 tys. S 11 ANATOMIA 
n.e oragni.zacje spotec.z;ne w osob. . 5 BIUROKRAc.JI 
zaiklada.ch pracy i inmytu- . Pen~<J:Il- ~tał~ Dom, Ki;- § f1J PROJEKc.JE 
cja.ch, 9)J'Olecreń9llwo wyraz;lo !PJJtiod 1 rnek!tóre mne ,gmachy E 1!9 z ŻYCIA WYJĘTE : 
prote9t przeciw a.g;res}i ~ państJwowe obsta.w1ono od ra- : 1111 CA.SINO DU LIBAN = 
rykańslti€'j, przyłączając się do na policją. W „~ateg1cmych·' § POLSKI PRZYCZOLEK $ 
postęPQWej ouin.ii publicrzmej punk:taoh wokół Perutagonu : NAD RENEM _i\1_ 
świata. W czasie manifestacj.i wzniesiono S'Zlaibany i zasieki. 5 • TAM. GDZIE DOTARL 
uchwalono rewlucje wyrażają- • * • „OPTY" § 
ce solidarność z walczącym PrzedgtaJwiciele ra.dalieakid1 • N A STR. 6 I 8 5_ 
narodem Wietnamu i potępi<i- orgruruza.cji 9)J'Olecznych wrę- 2 ODCINKI NOWEJ 
jąoe amerykańsikich a-greso- czvli w oobotę ambasadorow-i SENSACYJNEJ § 
rów. USA w MOSJk'W'ie Llewelyino- POWIESCI $ 

W sied:zilbie Prezydlmm OKP wi Thompsonowi tekst OSWl<Ld z. Z. ZBOROWSKIEGO $==-w Wargz.awie odbyło S'lę spot- czen.ia uchwaJonegoo w prul(I- I WIELE f.NNYCB 

~~d=ÓRwk~te~ha~ ~eań ~li;br~~ ~=:i~ ~i:;::a~Ii~w 5 
Quan.giem 1 stałym przed.s•.a- mied.zynairodowego dm.la wal- T111111111111111111111111111111m1111111mnn111111tU wicielem Naorn<:lowego Frontu k:Ji o pokój, przeciwko agresJl 
Wyzwolenia Wietnamu Polu•j- USA w Wietnam.ie. 
niowego w Polsx:e - Tram Van • * • 
Tu. 100 tys. osób wzięło udział • * • w oobote w pot.E;żn.ej demon- Rozmowy 

Polska-CSRS 
Wielka ma:ntfestllcja odbyła stracjL która odbyła się w Pa 

się w Waszyngtonie pr?...'<i ryżu na apel Swiatowei Rady 
gmachem Pentagoni... Pokoju dla zadokumen\Joiwan:a 
Wśród ucrest.ników demon- mied.zynarodowej oołld.a.rno.;c • 

stra.cj1 w1ękSIZOŚc:' stanowih z walka narodu w1el.na.msk1,.... 
młodzi ludzie - biali i M·1- go oraz z wysiłkami postep..,_ 
rzyru - a wiec cL których wych sił &połec:zeństwa s·a
wojna dotyczy najbar<lziei nów Zjedn<>CT.onych orzeciwK<> 
bezposredri10. pon.tewa:z w Ka-ż zibrodmiczej ag;resoji USA. 

Prezes Rady Ministrów 
J. Cyrankiewicz przyjął w so
botę przebywaJących w Pol• 
sce: zastępcę przewodniczące
go Rady Ministrów i puewod
niczącego Państwowej Komi~ 
sji Planowania CSRS - Oldrzy 
cha Czernika oraz zastępcę 
przewodnic?ącego tej komisji 
Jana Krausa. 

w tym samym dniu konty
nuoware hyły, w obecnoSci de 
legacji obu stron, rozmowy 
1ninistra handlu r..agraeiiczne
go CSRS - F. Hamouza i mi
nistra handlu "la.granicznego 
w. Trąmpcz:vuskiego. Rozmo
wy dot~czyły protokółu o 
wzajemnej wymianie bando
wei i płatności m1ęd•Y PRL a 
CSRS w roku pnyszłym oraz 
perspektyw rozwoju stosunków 
gospodarczych. 

W soborę w godzinach popo
łudniowych delegacja gospo
darcza CSRS z · zastępcą prze
wod niczące;o . Rady Ministrów 
CSRS i przewodniczącym Pań
stwowej KOm1sji PlanoWania 
O. Czernikiem opuściła War
szawę. 

Ponad dwa m·es·a;;ce W czasie pobytu delegacji 
czechosłowackiej omówiono 
sprawy związane z rozwojem 
specjalizacji i kooperacji prze 
myslu maszynowego obu kra
jów oraz sprawy rozwoju bie
żących stosunków gospodar
czych między PRL I CSRS, a 
także na Jata 1971-1975, 

w słanie nieważkości 
P<Xl'!ald d!wa miesli.ąoe pr7leiE"-

żeli w starne nieważko3ci 
dwa.j m.rodzi. mieszkańcy 
ZSRR - Roman Kocjam i S~
sis Moatw.illas. 

Ten talk ?JWany eksperymem 
hyipodymiaaniczny, zidaniem na
ukowców rada.iieck:ich., dostaT
crz:y wiele cennych d.a:n:ych me 
dycynie lroEmlnc::z:nej. Jednym 
z celów tego do.świaidarema, 
byŁo sbworumie waJI"llJilków 
zbliiOOnych do lotu kosmiczne
go, w którydl wyłain.iają się 
problemy niewarżkości orarz: w.r 
datneg>o ogralD'lczen.ia obciążeń 
siłowych na arganirzm i mię
śruioe. 

N oser pr:zyiął 
wysłannika 

bryły isk i ego 
Pl."'€leyÓe!lll Naser przyj ą1 w 

sobotę Has:-olda Booleya, spe
cjalnego wyslaminilka raądu b.<y 
tyjsk:ioego. ~o Hairold 
Beeley spotlral się z wi.oepr<>
zyden1lalrni. ZRA Mohiiedinem 
i Salbri. 

OciJot:nńcy - Kocjam {Z U
kraińskiego miasta Cz.eI'lll-O<W'C.n 
i MooVwilas (:re S'toliJCy Litwy 
- W.iffia) leż.e1i na specojal· 
nych buśtawkach, 9konstruo
W'llJllytil ta.k., żie ply;ta - ;><><I
sta wa, bez względu na to jak
by ją paruszam.o, za<wsre znaj
dowa.l.a się w śr-i.śle pozio
mym po000en!ill1. 

Podoz:as ~entu., jegQ 
uczes1:n.icy jedli, czytali i r1J1Z
mamiJ811i. Po 23 dobie nastą.pi!l 
Jekkli kryzys i tylko siłą woli 
zmusili się do pozostanua na 
huśtawkach. Niemmej J>-'.> krltl
ku dni.ach, 1l1VJeci i:.czes ;.ruk 
ek.sperym.enrtiu, zacz.ąl tracić 
orientację w pirzast=.Emi. i CZA 
sie. bek.a;rze '2ldecydiowah WÓW 
czas prael"W'ać Jego udrz;ial w 
próbie. 

Po kifl1ru tygOOniach ar ga
mzm. przesota.wszy 2'Jm.agać w: 
z be'l.lCzyil.Il.ośoią, przywykł do 
życia bez pracy i mobu. 

Kiedy jednak nadszedł mo
mervt zakońcumia eksperymen 
tu, nogi nie były w st.ainrie u
trzymać eksperymentatorów w 
pootawie J>ion.01Wej. Dopiero na 
c!.ru.gi dzień wieczorem m lo
dzi 1 ..idzie f101UoCZyli się sie
dzli.eć. 

Wizyta I sekretarza 
ambasady ZSRR 
w woj. łódzkim 

w µiąotelk d w sobotę prze
bywa! w woj. lód.'Zlkim I se
kretarr:z; ambasady ZSRR w 
Polsce Ser~j Kriszi..lrow. W 
TO!IIBSl7.0W'ie i w Lasku wzi<tł 
Ol!l. wdziaił w impreoo.ch zior
gani:z.Qwaalych z okazjli. 50-le
cia. Wiellkiej Rewolucji ~ 
drzierańkowej. 

W Tomasmwie S. Kri:szi
kow zwiedził Za.kłady Wló
lden Sztuoonyeb i w?Jią.ł a
d'ZJał w spotkaniu z młodzie
ża Il W. W Lasku I sekre
tarz ambasady ZSRR pod
czas spi:>tkania z aktywem !IG 
sooda.rczym ~ałl11 oraz z 
mlod'l.ieżą wygłosił przemG
wienie na łema.t maerrenia 
Re\volucji Październikowef 
dla Kraju Rad ooraiz świało
wego niebu robotniczego. 

M. Kr.> 

Misja Beeley'a 
:rasistów Smitha 'Władzy w Rodezji). P«1la tym 
óaił on wyirarz nadrz;iei., że wycotand.e wojsk bry
tyjslctch z Adoeru.:: w styCZ1n.i.u przyszłego roku 
przycz)'lnd .się do unomiowainia :sot:oosun.ków Lon
d)'11'.1. - Kamr n.a barzlie bratersbwa {:z egi.pski~ 
punkltu widzeniia obeorwść wojsk brytyjskich 
w fyln areb9lmn !maju za.graża istn:leniu Re
publiki Jemeń&kiej). Beeley zaiprzeczyl ~ 
cześnie pogłOS1kom, że l"Ząd Wilsona „spdiesley 
si~, by wyip.r7Jedrzllć USA i tJey'Ska.ć korzyści". 

W tym mi:ejscu noasu.wa ~ pytanie: - Ki-. 
dy może nastąpić podjęcie na lllOWlO sbooun
ków międizly obu państwami? 

PraoWdopodoblllie pod koniec li9topoada. Tego 
!P=Y'Mjmnlioej z>dainńa jest ZGVWSrZ.e dobr.lle po
:inforrmowamy przedstawiciel Li@ A.rabskliej w 
Londymre i ~Y ilraclci. minister S'J'.l!I"31W mgra
n!oznyich - Tatlib Shalbib. Shabi<b wwarź:a t:ak:· 
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Pedrłż Kłesingera 
do Londynu 

Spółdzielczość pod taIDowq for Oqółnopolska narada lekarzv i farmaceutów w Łodzi 

W poniedziałek kanclerz 
NRF, Kiesinger udaje się z 3-
dniową wizytą do Londynu, 
gdzie przeprowadzić m a roz
mowy dotyczące całokształtu 
problematyki ~tosunków bry
tyjsko-zachodnioniemieckich. 

rozwiązania p.roble·mu mieszkaniowego asożyty atakują .ludzi 
Czołowym tematem rozmów 

będzie spra wa przystąpienia 
Wielkiej Brytanii do EWG. 

Pewnych spięć oczekuje się 

przy omawianiu kwestii ukła

du o nierozpowszechnianiu bro 
ni nuklearnej. Kiesinger ma, 
zgodnie z tym, co się słyszy 

w Bonn, apelować do swoicil 
rozmówców brytyjskich o 
,,większe zrozumienie'' dla 
obiekcji i ~trzeżeń bońskich 

wobec tego por-0zumienia. 

(B) 

l~. ChOOJzii. cziwłaisz=a. o wy
eliminowanie złych, nie odpo
wiadających potnebom pro
jekt&w, o poprawę struktury 
fok.aJi i o pOOniesienie na wyż 
sa;y porz.iom jakości :robót (w. 
in. maiteriałów bud01Wlamyeh1. 
Przedsiębiorstwom wykonarw

czym należy umożHwić roz
wój własnego nad:ooru tech
niczno-ekonomicznego. Także 
w samych spółdziel·niach nale
ży przekształcić służbę inwe
stycyjną w techndczno-ekon.o
mic2mą, odpowiedzialną za 
sta·n techniczny budynków, 
urządrzenii<a i instalacje nie tył. 
ko w okJ:esie budowy, a~e 

Afera z Mazurk,iem 
bzienni~i ukal'lujące się w 

małym szwedzkim mieście Lu.nd 
pUśc.ily w świa:t 14 bm. sen
sację, której z pozoru mogły
by im zazdJrościć czołowe bru 
kawce amerykańskie: porwa
nie w sercu miasta! 

Ot.o tajemniczy porywacze 

przyjazdu do I'olslti szwedzkie 
go premiera Erlandera . Naj
wsteczniejsze koła szwed'Zkiej 
rea•kcji z radością podchwyci
ły okazję do sz.kodzenia zbli
żeniu polslro-szwedz.kiemu, choć 
ich udział w mlstyfilkacji z 
Mazurkiem nie jest udowod-
niony, 

także ekSploatacji. Jest t.o mln. zł. Ponadto w 1970 r . zo.. 
ty.m ważniejsze, że już w 1970 staną uruchomione środki z 
roku mies„kan<ia spółdzielcze rezerwy w kwocie ok. 1 n ud. 
sta·nowić Q.E:dą ok. 12 proc. złotych. Dodatkowe środki bę-
w szystkich mieszkań w mia- dą skierowane na te t eren y , 
stach. na których aktualny p oten-

Zwiększone zostaną wysilki cjał produkcyjny budownictwa 
nad ostatecznirm rozwiązaniem gwarantuje ich wykorzystanie. 
organizacji usług handlowych, Spółdzielczość mieszkan iowa 
rzemieślniczych i kulturalno- odda do - użytku w b iezącym 
oświatowych w osiedlach spół- 5-Ieciu ok. 440 tys. mieszkań. 
dzielczych. Oznacza to przekrocze nie 
Następnie zabrał głos Stera„ przez spółdzielczość powszech-

Jędrychowski. ną pierwotnych założeń o ok. 
Mówca przypomniał, że jed- 13 proc. Zagrożone jest n a -

nym z ważnych zadań jest tomiast wykonanie zadań w 
przejęcie od rad narodowych odniesieniu do zakładów pra-
obowiązku dostarczenia około cy i resortów. 
40 tys. mieszkań rodzinom kie Część kandydatów otrzyma 
rowauym do spółdzielni. mieszkanie do 1970 r. Więk-

Partia i rząd otaczają spół- szość w następnej 5-latce. 
dzielczość troskliwą opieką i Czas oczekiwania na miesz-
udzielają jej daleko idącej po kanie będzie zależał od tego, 
mocy. jakie środki z dochodu naro-
Łączne zadania. mieszkanio dowego będzie można przezna 

we, ustalone dla powszechnej czyć na budownictwo mieszka 
spółdzielczości mieszkaniowej niowe. Ponadto - również od 
na pierwsze trzy lata obecne rezultatów batalii o obniżenie 
go planu 5-letniego będą prze kosztów własnych budo-w-
kroczone o około 6 proc. nictwa. 

Przy szybkim tempie rozwo- Obniżenie kosztów ma na-
ju ilościowego w pierwszym stępować nie przez pogorsze-
okresie realizacji bie.i;ącego nie wartości użytkowej miesz-
planu 5-Ietniego, nastąpiło kań, ale poprzez rozszerzenie 

Co trzeci czł<>wiek w oaszym 
kraju zarażony jest pasożytami. 
Do tej pory znane są już 
33 rodzaje pasożytów. Łódź jest 
je dnym z głównych osrodlków 
pnrazyto!oglcznych w Polsce. 
Tu powstał też pierwszy 1 je
dyny w kraju miejski ośrodek 
pnrazytologiczny, którego zada
niem jest walka z chorooami 
pasożytnic zymi. Ostatnio ukazał 
się pierwszy w dwudziestoleciu 
podręcl'lnik dla studentów i le
karzy o parazytologii. Spośró<I 
5 jego autorów - trzech re
pre zentuje Łódź. 

Weszło już w tradycję, ~e od 
d zid łódzki Polskiego Towa=y 
stwa Parazytologicznego organi 
zuje o gólnopolskie posiedzenia 
naukowe pod nazwą Dnia Kli
n iJcznego Parazytologii Lekacr
sk.iej. Wczoraj odbył się szósty 
z kolei taki dzien Q<rganizowa
ny tym razem wspó]Jllie z Pol
skim Towarzystwem Farmaceu• 
tyczmym. Wzięło w nim udział 
ponad 100 osób, w tym kilku 
gości zagranicznych, m. :iJll. 
przedstawiciel Litewskiej Akade 
mil Naak w Wilnie - prof. 
S. Bizjulewiczius oraz z Cze
chosłowackiej Akademii Nauk 
<loc. M. Petiru, a z Pragi doc 
::>. Zoulek. 

pewne pogorszenie rozwiązań postępowych metod budowy. Podczas posiedzenia wygłoszo-
funkcjonalnych budowanych Po przemówieniu S. Jęci-ry- no 20 referatów, w których 
mieszkań. Uzyskanie poprawy chowskiego rozpoczęła się p ostulowano m . in. wprowadze 
w tym zakresie jest jeszcze dyskusja. n te nowych leków przeciwpaso 
możliwe do 1970 r . przy nie- żytniczych produkcji polskiej, 

granicznych. Do tej pory nasz 
przemysł wypuścił już wiele 
cennych leków jak: metronida• 
zol (pr7.eciwko rzęsistkownicy 
i lambliozie), natrofuranto1.:ia 
(przeciWlko lambliozie) ora,z 

przeciwko owsicy antywermina 
i w.ermit.ox. (Kas.) 

Szanse 
przystąpienia 

W. Bryianii 
do EWG. 

Batalia o przyjęcie Wielkiej 
Brytanii, Danii, Norwegii i 
Irlandii do Europejskiej Wspól 
noty GOSJłOdarczej EWG, wej
dzie od poniedziałku w nową 
fazę w toku dwudniowych 
obrad w Lnksemburgu ltady 
Ministrów „sześciu". Zebrani 
zapoznają się ze sprawozda
nie1u opracowanym prz~ ko· 
misJę wykonawczą na temat 
politycznych i gospodarczych 
konsekwencji takiego rm:wią• 
zania dla wspólnoty. 

zarzucili swe sieci na Bogu 
ducha winnego 23-letniego pol 
skiego studenta Jerzego Ma
zur.ka, którego pobili, sterro
ryz ow.ali rewolwerami i spró
bowald uprowadmć d.o Polslti; 
p. Mazurek był tak doskoma
łym fachowcem, że polskie 
Ministerstwo Kultury (sic!) po 
stanowiło za wszelką cenę 
śc1ągnąć go do kraju, który 
bez niego skazany byłby nie-

zauważmy naw-iasem, 'l:e po
ważniejsze pisma szwedzkie, 
żeby zacytować choćby tylko 
sztokhołmską „Aftonbiadet' •. 
wykpiły raczej niedorzeczne re 
welacje swych kolegów z re
.dakcj1 w Lund. Szyta yuoy
mi nićmi prowokacja spaliła 
więc ra=e:l n.a panewce. 

wielkich poprawkaoh w obo- Obr.ady trwają. odpowiedników preparatów za~ 
wiązujących przepisach. Na-!-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~..,;;.~.:.-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Sprawozdanie wypowiada się 
za wszczęciem t okowań uwa
żając je za jedyną drogę do
głębnego zbadania problen1ów, 
które po~stałyby na skutek 
rozszerzenia wspólnoty. 

(„Życie Warszawy") 

chybnie na upadek. Tylko Jl••••••••••••••„ 
trzeźwość szwedzkiej policj,i 
uru.emożliwiła ten niecny za- W dniu 20. 10. 1967 r. zmarł 
mach na wolność człowieka. długoletni pracownik Przedsię 

Wiellk.a sensacja o~zała się biorstwa Handlu Zagraniczne-
jednak tanią prowokacją, a 

tomiast już obecnie należy 
przygotować racjonalną rewizję 
normatywu projektowanego w 
następnym planie 5-letnim. 
Rząd podjął decyzję powięk

szenia nakładów na spółdziel
cze budownictwo mieszkanio 
we w 1968 roku o ok. 400 mln. 
zł, a w 1969 roku - o ok. 60 

(A) DollrońC'Zlenie ze str. 1 
rewelacje k1iłku gazet z Lund go „CETEBE" N h 
niedorzec=ą bzd1:1rą. - Maz.urek J owy ·gm ac. I że należy silę &podizliffiWlć, :iJż w prr-zySz:lym 
n-ie jest ż.adnym „specjaHstą", On irokru. ;przywrócorre zostaną SłtioS!UIIllkri. między 
ale kiepskim raczej studentem dla ambasady Kanady Wiielką Brytainią a Jemeruern, Iraik,Lem, Syiri4,, 
P<>Iitechni.ki Łódzkiej. Przyje- G-ea·dz! _._ Allgierna. i Su.d.amem. 
ch-ał na zaproszenie szwedzkie • „ 1ag 
g.o kolegi d<:> Szwecji na dwu- W sol;>otę podpisany zosta A 2alc Ka,,jjr P<J'W'ilta.l tę Zlmiam.ę sta111ow;-
tygodniowy pobyt, przedłużając W Zmarłym utraciliśmy ce- w Warsmwie kontrakt tna jbu- ska Wrel!1uj.ej Bryitamiii wdbee 111rajów .all'<llb-
go do dwóch miesięcy, spra- dowę nowego, reprezen acy ne- 'Slk:ic<h ::. jej dążenia =:ier.zające do UJr'UahO!llJ.e-
Wila:ląc niemały kłopot swym nionego Pracownika i nieotłźa go 'budynku dła ambasady ll1lia K.a!nailit:.: Su.-est.-'~n:o? 

ł K le Kaoady. ~ 
gospodarzom. N.ie został on, co owanego o gę. Gmach ma być pr-zekazany W-sz;ylStko W&kaq;u,j'e, !'be bamd;w przyc:hyilin.ie. 
stwlierdzily zresztą leka.rnk.je Wyrazy żalu i wsp6łezacia do uży-tku za <>wa lata . Bę Wy;ni'k.a to pnz;ede wszystlklirrn z wypowi,edzi 
oglądmny, pobity; ni<! bYił też składają Rodzinie dZ'ie to siódmy z kolei obiek sal!TH~g> prezydenta Nasera Oi!'.aa: imnych wpły-
sterrory.zow-.amy: r.ewolwer y o- "'- CHZ C _ ""•~"""''- ~~'--lJS . ._-"ci' ""°''""'"""'ah. W..nn;.1- ,,_~ t~.._ 
kazały się zabawkami. Polski Dyrekcja, Rada ZakłatłOwa, zrea.,,,.ow.any przez " e „ •. vw„.~, """"'" 'W<> ....,~„~' JU~"""- "" =G 

ka;pi.tan promu w Ystad, pro- Podst. organ. Part. oraz kgp" dla płacówęk dy~a- z ~ej :rclacji czl:onka lJzlby Gm;iin, sir 
szony - prz'& szwed„kiego po koleżanki i koledzy z PHZ tycznych. llingle F<l!Ota, który jeszcze pr.zed Beeleyem 
litjantal - o zabranie p.orw.a- „CETEBE". oow,Ledziil: stolicę . ZRA, zairniieszcronej :nia ~-
nego ja.koby Marrurka na po- m·ach „Observera", a eugerującej, !'be pre:y-
ldad bez t>>letu, odmówdł tej Dnia 21 października 1967 r. opatrzony Sw. Sakramentami derut J\Taser gotów jest 5'kO!rZ)"Slf:iać - po !!1aJWlą-
prośme. zmarł, przeżyw.ny lat 84, w kapłaństwie 60, w biskupstwie 40, zaJJliu SlbosU/Il/k&w - z ipaśrednicflwa hryftyj.sikJie • 
Jeżeli w całej ad'erze, bo tak "''° w oeilu ""'""""'W-ÓC'el'lli-a """"""';U na BlilS!lcirn trzeba chyba nazwać bo zd<a- S. t P, „. y•-r• JJ~J 

rzenie, było coś ta;j emnic.zego, J. E. KS. B-iskup WSJC'h.odzie. 
to chyba --j~ynie piątka pory dr KAZIMIERZ TOMCZAK W irelacji Foote'a 51ZCZ€!góllnńe jede:n fa:ag-
waczy z c&łą pewnością byLi m€1ll;t ma od.oni,osle zn.aicooruie , w51kaziuje on na 
to Polacy zamieszkali w Szwe pierwszy Sufragan Diecezji Ł6dzkiej i Senior mądrość li elastyiczruość poil:i.tyilci growy p<ail-
cji, polit:ja szwed2k.a nie u- w Episkopacie Polski. s•bwa egilpGlk:Lego. Foole bocw.iem pisze (teksli; ten 
jawni!a jak dotąd ich tożsa- WYProwadzenie zwłok z domu żałoby, ul. Sienkiewicza 38 :n;ie Z<>Sltait rzJdeimerntowam.y µr.z.ez oficja lne czyn. 
mości, choć skad·l>nąc' wiiado- do kościoła Podwyższenia Sw. Krzyża nastąpi w niedzielę, mik.i ZRA): „Prezydenit Naser gató.w jest II".:oz-
mó, że l1'ici prowadzą do zna- dnia 22 października br. o godz. 18, przeprowadzenie Zwłok I eil 
nej cenfa·ali dywersyjnej w Mo z kościoła parafialnego do Kate4ry we wtorek, dnia 2ł bm. iP007r'.\Ć ll"<>=<l'WY mi..ęodzy E gitptem a. :z..ra em 
nachi.um. Porywacze u.ka'l"to- 0 godz. 17. pod Jl'I'Ze<wodnictbwern ONZ, naiwe t j~ 
WJa!Ji ze swą oTi.ar;ą farsę z por Główne nabożeństwo będzie odprawione w środę, dnia ~ wyoCl'fan iiem si.il: :izraielsikiich z Syina;Ju. 
Wfl.lliem dla celów ai nad to 25 bm. o godzinie 10.30. Wyprowadzenie z Katedry na cmen- Sugeruije on, że mO"ŻillJa iby tie.go dokJ<lill'alĆ w ra-
przej.rzystych: szło o rzucen.ie tarz przy ul. Ogrodowej - w środę o godzinie 15.30. •macil ;porOZlllmień o zaiwiesrz.eniu br.oind. z t.949 
niem.a na rozwijające się do- o powyższych smutnych obrzędach powiadamia IOOikru. Jesit on talk:ile gotów· wyiraiZlić zgodę na 
brze stooum,ki między I'ol1Ska WIKARIUSZ KAPITULNY, KAPITUŁA KATEDRY rz:aikJoń('z.en1.le sta:nu wo3'ny z Lziraelem.. Obstaje 
a Szwecją i .o Z'E>PSUcie przyja:z RODZINA Zl\IARŁEGO . 
nej atmosfery w przeddzień jed.n<ik !P'l'.zy tym, !'be żarline poTOOU!JllJle!lJle, 

Misja Beeley'a 
wł:ąicz!:lile z otwoarrciem Kainaitu Sues>k:i.ego, nie 
maże być mwairite, dlapóki żal:rrLerze irzir~y 
paz,ootaiją na teryiboa1i.um egipskim. Łąccy- O<!l. 

talk:że zgOOię na ;przepu=ame S'tiartlków lirllrael„ 
sJkLc:h praerz; Karooil: Suesikri. z a:-o.zm;iąza.niem PIDO
blemn atralh9k:ich ucllooźców z Patlesity;ny, zg<>
cinrie z a:-ez>cllruojami ONZ. IO.'BJWOllJującymi dio po
wirotu UIClhOOźców Jiuib do wyiptaoemrl.a w od
szilrod<J1Wairuiia". 

I'ZJTael j.ednaik - ja1k wfualdiOlmJO - inie rz:gadza 
się obecruiie '.OO lj)IOIW;I'ót dio :porozumień z 1949 
it'IOik>u, ull1liika spiraiwiOOlliJwego r<l!ZW!i~da za
ga>dm~enilla w~ych z Pallestymy Atrabów, 
:n.ie ~JOO w ogó!le sl:ysizleć o :z;w.rooiie ZRA -
llJITZed ot'Wlareiem Ka.nJailu SUM!ciego - zaiga.r
!11/ięteg:o priZJeZ siebie Syrrrajru. Do itE1go me
u:sitęp liiwego Sltaln.oiw.iJslka illliieugba=ie i!Wlkłainiaj q 
przywódców ti1Zlrale1s1kiclt Sbany Zjedrrroczc:me 
ufillująe w ten IS!PQSIÓ!b S11Jal111tarhorać Gt:ra.je airab
&kńe. 

Wielka Br}"tatni:a ,jedinak dążąe do '1.V111QI'mO
wialllWa. Sll!Oslunków ze śwfa1tem '8JI"ahsJcim - mi
mo cbwiejinośc:l. w cli!w;il1i aigiresjń. 'irz.1r-a.el-s'\dej -
coraz cz~ 7.lalj1IDUje pozycje liil>=ec'llille z 
aw1airwu't"IW:!zą ipdl;i.tylką USA i lrzroa,ela :na Bli
skiim Wschodlzje. I choć trodmio jest odpoowjP.· 
d?Jiieć na pytainie, czy l1'ząd Wilsona iPO'trafi 
wyiwrneć ikliooykioliwiielk li ja:kii'lrolwie1k wp,lyw 
l!lla zmianę pohtylki amerykań'Slkiej w tym re
jon:ie świiartia, to jedno jest pewne - z ch<W>ilą 
urnon;noowall1liia. S'lloourn!ków dy:pQomaityC'Zlllyd:l mi<;
ózy 1.i<m.iCllylniem a Karurern li. :iirunyu:ni pań5'tw:ami 
air.aiook111ll.i, USA ZIO!Slbainą w sipralWlie konfliktu 
bl:islk-O'l'ł'SICihOOttri~ caHl!rowicie iJzo!llowilme ;przeZJ 
po?JOiS!:lllł.e 'Wliiellklie moc:an."Sbw.a. 

MAREK REGEL 
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P ·b· . . k. Wł , k . . g IV DBfJLNOPOLBK-A SPARTAKIADA BOKSERSKA- łJ-f łJ 
a 1an1c 1 o n1arz ! . .... ... ..... • Gałązka nailep zym 
prz·egrał z Thorezem 0:3 pi~ściarzem turnieJa 

R.-egrany w Wałbrzychu mecz go meczu źle nastawieni psy-
& mistrzostwo li ligi między chicznie i ten bra·k wtary we - Dro„dz- !!!!li.I s1"'nga po ZIO ... 
ThDrezem i Włókniarzen1 Pabia własne siły widać był-0 przez - & U -.., •1/1 
nice przyniósł zast11żone zwycię całe spotkanie. pa.bianiccy na -
stwo gospodarzem 3:0 (1:0). Bram pastnicy g1"'a1i krótkimi piłkami, medaM 
ki dla zwycięzców strzelili: Ka- gubili się w sytuaejach podbram ~ łl 
sprzyk1 Stachuła i Kajzerek. kowych. Gospodarze byli zespo- • 

Włókniarre przystąp!Li do te- !em szybszym i dojrzals;zym. - Debr !a walka Prochon1a 
Spotkarue zaczęło się obiecu- 9 ~ 

jąco dla Włóktllial"Za. W trzech 
pierwszych minutach dwie świet 
ne sytuacje bramkowe miał Mar 
kiewic-z, lecz pewnie Ln.terwe
nó:uj ący Szeja nie dopuścił do 
utraty bramek. Później do gło
su •doszli gospodarze. Pierwszą 
bra-mkę <'Jdo):)ył w 30 min. Ka
sprzyk wykorzystując błąd Ka

Włókńiarz(Ł) 
pokonał 

u era tali n 
W meczu o mistrzostwo ligi 

międzywojewódzkiej Włókniarz 
Łódź pokonał lidera tabeli war 
szawską Polonię 2:0 (2:0). Bram
ki zdobyli Garkut i Jakś. 

LocWianie odnieśli za-3łuż.one 
~ycięstwo. W przekroju całego 
meczu byli zespołem lepszym, 
ataik Włóknia•rza posiadał w<ię
cej sytu.ac}i bramkowych. 

P.iieI'vysza połowa spotkania 11-
płynęła pod znakieµi wyrówna
nej gry. Mindmaln'ie szybszym 
i bardziej skutecznym zespołem 
był Włókniarz. 
· Po zmianie stron łod!lianie 
pr.zeważ.a'i'i jeszcze przez 20 min. 
Późpiej do ~osu dochodzą go
ście, jednak dobra g.ra Guz.i
ckiego i obrony nie dopuszcza 
oo utraty bram:!<'!. (ms) 

RKS-S11ałem 86: 73 pkt. 

raszkiewicza. 
Po przerw.ie w pierwszych mi 

nuta.eh gra jest wyrównana, ale 
w 59 min. Kajzerek zdobywa 
dlrugą bramkę dla Thoreza. Wy 
nik meczu ustala na 3 min. do 
końca spotkan·>a po soiowym raj 
dzie Stachuła . (ms) 

• „ 
Hilltmk (N.owa Huta) poko

nał Lotnika (W>roclaw) 2:1 (l:ł). 
) 

llliqawlki 
o Prochoń z Pabianoc, który 

iza•kwaii'ifikow.ał się do finału, 
jest wychowankiem E. Nowa
ka - olimpijczyk.a z 1924 r. z 
Pairyża. 

o Pięściarz Zielonej Góry 
Sosnowski jest bliźniaczo pod'Ob
ny do Józefiaka. 

o W ta wypadkach sędziowie 
ringowi wyl.iczaJi zawodników. 

p Drogosz, Kulej i Oragan 
W meczu lel<'koat!etycznym ju- w c:oosie pobytu w teatrze wrę

niorek o mistrzostwo LOZLA czyli aktorom wiązanki kwia
drużyn·a RKS pokonała Społem tów. 
86:73 pkt. I o Drog·osz rozegrał wczoraj 

:\\1aciejewska przebiegła !OO m 360 walkę w życiu. W spo.tka
w czasie 13,4, a Piątkowska w niu z Kuczmierzem dozriał on 
skoku w dal - 4,74. peknięcia łuku brwiowego. 

Gałązka w pO&ZCzegó!nych wagach zwy ło z Siodłą. ~óż bokser ten w-

/ 

cięstwa odnieśli: j orta·! zdyskw.a11h!<'ow.ai;iy w dr:i-
(C) Dokończenie ze str. I Waga papierowa: Treliński i gim. sta_rcm. . Sło':'I' . kilka nalezy 

tego uciążliwego maratonu pięś- Fieske poW1edz1eć rowmez <? poJedyn
ciars>kieg.0. Waga musza: Droż!lżal i Ku- ku Kul_eJa z Rynkiewi~zem . M<;>-

Boks. Centralna Spartakiada. 
Wal1ki Jlilnabowie godz. 15.15 w Pa
łacu Sportowym. 
Piłka nożna. Start Górnik 

Wałbrzych II liga godz. 11 ul. 
Teresy_ Liga okręgowa: start Jb 
- pogoń Zd. W . godz. 13 ul. Te
resy, Orzeł - Mazovia godz. 11 
pl. 9 Maja. ChKS - Widzew godz 
11,15 na Chojnach. Klasa A. Ko
lejarz - Górnik Łęczyca godz. 
11· ul. Minerska (na Zdrowiu), 
Włókniarz Ib. Łódź - Stal Gło
wno godz. 13 pl. 9 Maja. 

Koszykówka. Widzew - Olim
pia Poznań II !Iga godz. 17 w 
hali na Widzewie. 

Lekkoatletyka. Zawody między 
uczelniane studentów pierwszego 
roku o p11char prezesa Zarządu 
Srodowiskowego AZS godz. l1l ul. 
Lumumby 22. 

Podnoszenie ciężarów. Mistrzo
stwa okręgu drużyn związkowych 
juniorów godz. 17 ul. Zakątna 82. 

Kolli;cstwo. Długodystansowe mi 
strzos twa Lodzi godz. 11 na He
lenowie. 

jawa ze naJlepszą i.ustracJą będzie 
Waga kogucia: Gałązka Ku- krooka, ale jak bardzo wymow 

derski na statystyka. Kulej rozegrał 
Waga piórkowa: Kudła Pro- wczoraj 173 walkę w życiu zdo-

choń bywaJąe wiele tytułów olimpdj-
Waga lekka: Petek ; Grudzień skic)1 i mistrzów. Eu.ropy, wów
Waga lekkopółśrednia: żelaż- .cz~ gdy Rynk_iewicz walcząc 

niak (vo) i Kulej wyJ<jtl<<YW-0 . amb1tn1e. m!' na 
waga półśrednia: Drogosz SW<>Inl konc.1e zal~w1e 60 roze 

Kaczyński grany ch poJedynkow. Walka zo 
Waga lekkośrednia: Janowicz stała przerwana w tirzecłlll star-

i Rudkowski cm ze względu na przewagę 

Waga średnia: Lą,dkowski J\:ulej-a. Czwa:rty łodooianin, !<tó: 
Słowaldewicz ry obok Dro2xlmla, Prochorna 1 

Waga półciężka: Fabich i Dra- Rudkowskiego zakwalif~kował 
gan s1ę d.o f~nału to Kuba;'ki, po 

Waga ciężka: Trela i Kubac- zwycięstwie 3:2 nad IzyJowskim. 
ki D z.is iejsre spotkania finałowe 

• -l::r • r()'Z)p<>czną się o godz. 15.15. 
'11nzeba wyjaśnić co s:ię sta- (n) 

Dziś 
w. 
w. 
w. 
w. 
w. 
w. 
w. 
w. 
w. 
w. 
w. 

walczą nastę u;ące pury 
papiel'l(JW'a.: Treliński (Kieloe) - F'ieslre (Porm:tań) 
musrza: Drn:7.dfał (Lódź) - KuJaiW!a (Bydgos'Z.CL) 
łrogucia.: Gałl!(Lka (Wrurszarw.ii.) - Kuderskli (Bmłysto<k) 
piÓ'rkcwa: Kudła (Kielce) - P.rochoń (Lódi) 
lekka: Petek (Lubli'Il) - Ol'udzi~ń (Wairszawa.) 
leklropółśredtllia: Żeleźniaik (W:rooL) - Kulej (W-wa) 
P4)tśredlllia· Dr-0>g-0s-i; \Kielce) - Kam;yński (Wall"S'ZAWa) 
lekkośrednia: .Janowicz (Gdaisk) - R.udkowskd (LódiJ 
średnia: IA>.sk0>wski 1R'ydg.) - Slowak,ie.,,Vlicz (Kra.k.) 
półciężka.: Fa·bieh (CTdańsk) - Dra,,""l\111 (Kraików) 
cięzk:a.: Ku~ (Lóilź) - Trela (Rzesrziów). 

Piękn·a iaiciaływa 
ZMS 
~ ZMS włąezył się aktywnie 

ero organizacji spartakiady bok
serskiej. 

Po.,;czegó!ne koła ZMS w za
kładach pracy objęły patronaty 
n.ad reprezentacjami wojewódz
kimi. 

Zawodnicy przyjmowani byli w 
fabrykach, a w czasie odbywają
cych się zawodów zwycięzcom 
wręczane były wiązanki kwia
tów. 

W telef!rał.icznym 
skrócie 

W Meksyku A. Lisowski wy
grał fl<>ret. W podnoszeniu cię
żarów Gołób zajął trzecie miej
sce - 485 kg. 

• * * 
Koszyk•arz.e Wisły wygra>li w 

Braty&.awlie ze Spartą 81 :58 pkt. 

* * * 
Tenisiści stołowd CSRS poko

ne1i Anglię 7 :1. 

* * • Mecz żużlowy Polska ZSRR 
za<k-0ńczył się wynikiem remi
sowym 39:39 pkt. 

:e * „ 
D<!ler (CSRS) ustanowił w Me

ksyku re:k-0rd śwlata na 4000 m 
na torze wy·nikiem 4.45,34. 

• * * 
Pił1'airze A:nglii wyg.rali z 

W·a.l.ią 3:0. 

• * • 
Hokeiści Na.przodu Janów wy 

grali z Cracovią 3:1. drużyna 
GKS pok0>nała 6;1 zespół Gór
ni.ka Mu.reki. 
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I Arabski ruch . oporu na terenach okupo-1 
~ wanych prze~ lzrael przybrał rharakter ~ 

ma~owei i z rganizowanei 8\\Cll. Katol1 ck1 
Temoignaye hrefien 15. X.). za iął się metorlami 
stosowanyrni przez okupanta nl'ł zaoarniętych 

obszararh. Pisze o tym public~s1a Ctaude 
Bourdet, znany ze swego obiektyw •zmu 
i umiaru w ocenach. Jego reoorraż iesf 

~ sumą naocznych kons11ltac;1 w odbvtej nie- § 

=~== dawno oodróży do lzrae1a. Otu fragmern'y =:=~ 
tej pubhkacj1: 

Tftu11uH1111111111111111n rmn111111m11111111111Wt 

,.La.tw.9 jest uzyskać dokład·ne informacje o sytuacji 
uchodźców w Jordanii i w Syrii. Pa.nuje też powszech
na opinia, że na rdzennych obs=ra.ch łzlraela życie !.&
ozy się 7J11ÓW tak jak przed wybuchem konfliktu. Trud
niej .iest natomiast dowiedzieć się, ja.k wygląda '" 
ob.wa.rach Girupowa.nych przez 17ira.el, w .Jordanii 
i Syrii, w Ga.zie i na Syn.aJu. Okręgi te oodlegają a.dmi
nis~ woj<S>kowej i przybysze z zewnąt.rz są skrupu
latnie k.ontrolowani i „kierowa.ni" przez władze izrael
skie. Wiadomości stamtąd dostarcza.ją oczywiście uchodź
cy, kf>órzy meprzerwaną falą na.pływają do .Jordanii. 
Nie można .iednak przyj.mmvać boez zastrzeżeń wszyst
kiego, oo oni mówią. Informacje uzyskane od nich po
służyły nam ja.ko materiał do spra.wdzenia w t"O'LIDO
wach z bezsllronnymi obserwa.t.ora.mi" •.• 
Jedną z głównych przymyn na.piętej atmosfery w 

Cisjordanii, s także · trwa.ją.cego bez przerwy exodusu 
uchodźców, jest zniszx,-z.enie wi()Sek po za.wiesrreniu bro
ni. Pis3illi) już o zn.iszw.eniu dawnej d'l:ielnicy żydow
skiiej w Jel'OO.olimie, dokonanym w celu odsłonięcia 
Scia.ny Płaczu, mówi.ono też o wyS\iooleniu stamta.d setek 
rodzin an.bskltcll, Ale m.iasto KraJkilii 7.ll"ÓwnaIIO 
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I Rozmawiamy z prof. dr 

~ Z. Izdebs ~im 
;::; 
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Anatomia 
Osttitnio wi~ie się mówi o znanym nam d.ołJrze z eo

dziennego życ:c. zja.wisku - biurokra.cji. I to mówi si.;; 
z dwóch powodów: wa.lki z nią ora.z ukazania się ksią:!
ki francuskiego uczonego, M. Crozie:ra - „Bii+rokra.c;a", 
która n.iem-OJ! z chwilą wsta.wienia jej n.a półki lcsię
ga.rskw st-O.ro się bestsellerem. 

Z polskich ~aukewców problem.am' biurokra.cji zajmuje 
się m. in. prof. UŁ dr Zygmunt Izdebski, w zw4ązk14 
z prowadwny·rni przez siebie badaniami nad zag.a.dinie · 
niem kierownictwa administracyjnego. 

- PANIE PROFESORZE, JAK NAJOGOLNIEJ 
OKRESI;Ił..BY PAN ZJAWISKO BIUROKRACJI? 

- Potoazn.ie ':>iurokracj<;; zbyt. często spTQWa<lza się do 
ta.kitu nadmiernej Haści forma1nych czynności Ull"Zędno
czych. Jednak·i:e należy -0 tym pamiętać. że pew~.en foc
ma.l1J1y pOJt"ząd€fk - .JX)ZJOI'lnie naiwet UC1ążl<iwy - byiwa w 
rzeczy samej Illiezlbędny W takich wyip.adkach na.lei:y 
karżdorazowo wlidzLeć różn ice między tym, oo pobrzebr.e, 
a tym co zbędne. 

Najczęściej joonaik biruroklra.oja polega nie na nieipo
tr:z.ebnycli OZY'nmośoi.ach urz,ędniczya.'1. ale na ru\ewłaś
oirwej Po09tawie urzędnika przy ich wy>k.onywarniu. Wci.rr>y 
choćby ta.kii oto przykłaid: nie ma uzas adnionych pod
staw óo nalZJWarua sędziego bi'lllrokraitą z tego pow<>du, 

biurokracji 
że ŚC'ilŚ'!e stosuje się do wyimogów usita{w procedt:Ja1-
nych. Można ;iart:omia.st post.a.owić taiki zairz.ut urnędniikv· -
wi, k;tó:ry odmaw>i.a przyjęcia untere.santa. poniewaiż przy- =§
szedł on w mmll!tę po upływie cz.asu, przezmaczone-g<> dJa 
przyjmowania sitiron, ehoc w wiarrygo<lny sposób t luma- 55 
ezy się spóźniAJ1i.em pociągu z JX>WOOU widOC'Zlnej na.wet i 
z okien bi1.1<ra zamieci !ffiieżnej . = 

WairfJo tu jesz;e.z.e dodać. że wbrew naszym ~h- E 
nym mniemaniQ!Tl. zjarwi'5'1ro biu'I'()kracji moon.a niej~
nokrotnie spotk.ać taJkże w „świecie" pracy f,i,zyczmej. 
Otóż pairę lat r.emu z.auważylem. że w czasie gołoled-z.i 
ra:z: po raz ktos si.ę potykał. wychodząc ze skllepu rz,eź
nick:iego. na oblodzJOnym progu. O diwa k,rokń da1lej s tal 

czlowiek z o;>a•ską służbawą na ramienht.. Móry od!b1ja l==-==i 
żclaznym drągiem lód z trrx>tuairu. Na uwagę. aby ~hci.a.ł 
przy ok:arz:ji uderzyć pairę ra:z;y również i w próg sikl e-
pu, oopowied?'Jał, że to n1e jeg>o .,kompetencja''. bo on 
jest z za=ądu d1rotgQW~go, a nie z ziairz.ądn1 meru~ho- =~ 
mości miejskir'..h. (<Dalszy ciąg na str. 4) = iiimm11111n111111 llllHlllllllllllllllH lllllUIHllllHllłlifi 

liedzietn"' 
mae,az')}n 

„Oz1eanika 
tódlk1eeo" 

·}:. 

Dalszy ciqq na str. 
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mmlhillmll_ nMimmllHlhID 
KRAC.JI, SKORO EWENTUALNE PO
PRAWIENIE PRZEPISÓW PRAW
NYCH I USPRAWNIENIE TECHNIKI 
BIUROWEJ NIE MIAŁOBY ZASAD
NICZEGO WPŁYWU NA JE.J. ZAHA
MOWANIE? 

nnnRRRnmmn mlllllhlhftmll!lJ 
str_ 3) t §Ii (Dokończenie 

ti 
znajdował rekompensaty za swoją § 

• 2l 7liemią w 66~, a ludność wysiiedIOlllt). t ES 
• 10.000 osób, czyli 2/3 ludności, powróciłoO w kzy t y- t == 
• godnie później. Reszta został& w JoOnla.nli. Mniej wi'lilej A 5 

....... w tym samym oOkrE'.sie znJs.roz,ono bez żadnego powodu ~ = 
~ -. nit; było tam OOwiem. żadnej pr-owokaoji - dwie. 
~, WIoski oOkoło Hebronu, Bmt Awa 1 BeU Mersin. Miesz-. 
." !tańcy nie chojeli jednak opuścić swych rodzinnych 8b"on. 

l kOC7JOwali pod gołym niebem, prawie bez żadnych za
pasów Żywn~~j. Prawdopodobnie w loońou musieliby t !!ii! 
udeka.ć do Jordanii, gdyby nie znalazł ich prLY'P'adkO'wo. = 
wędrowny ~.;>ił.al konsula Szweoji. Rząd swwelhki wy-. i 
słał natychnuas.t dwa samoloOty z namiotami i za.pasa.mi == 
żywności. Przynajmniej <1 tysiące mesrrozęśliwycll mielW~. == 
kańców spa.looych wiosek bęihie mogłoO porrostać na. i 
miejscu... • § 

Nic dziwnego, że zniszczenia te Wywołały panikę, tym. 
bardziej, że w relacjach n341awanych puez "arabski te- t 
Jefon", jałt nazy\\o~ają. W tym rej~nie l"Ozpowszechnianie 
pogłosek, sprawy nabierają jeszcze bardziej dramatyc:o-. 

~ 
nego ch~akteru. Ta metoda zastraszania nie jest niCzym. 
nowym l Izraelczycy często ją. stosowali w okresie mię- E 
dzy 1948. a 196? rokiem. Podczas akcji odwetowych ko-.
manda IZraelskIe otaczały wioski arabskie, wysadzając. §== 

. ... domy w powietrze, bądź też mi ... żdżąc je samochodami 

~ 
razem z mięsz~ańcami. ,!~~ie fakty 7..anoto~ane ~ą m. in. t 
w sprawozdanIach komlsJl do SpT3W zaWIeszenIa broni. A. § 
Być Dloże, zniszczono też inne miejscowości. Gdyby V == 
s~wedzki . ambulans nie dotarł do nieszczęśliwYCh koczow-. 
mk6w, mezna.ny byłby nam los m;eszkańc6w dwóch wio-. 
se~ w pObltzu Hebronu. W oltupowan"j strefie Syrii 
znlszc~on.0 pOdobno, 10 wiosek po zawieszeniu broni. ł 
W reJome tym sposród 100.000 mieszkańców pozostała. 
tylko 200 osób, nie licząc 7.000 Druzów. ł ~ 

,.... OkupllJClja. Wi),j&k;owa. stwa:r-La. 7J3JWSrre wielJcie problemy. =: 
'IOIIł gospodarcze, nawet jeśli wojna. trwała krótko. Tutaj. =: 

jednak trudności gospo.da.rcze pogłębiają się jCSZlCt2le na = 
~ 

skutek tego, że I=aelcrzycy mają jak się wyda.je, określo- t liS 
ne zamirury wobec terytoriów okzupo,wa.nych. Warto. 
podkreślić, że Oisjm-damę opuścili pn-ede wmystkixll. 

- A CZy BIUROKRACJA JEST 
TAKZE WYNIKIEM NADMIERNEGO 
ROZBUDOWANlA PRZEPISÓW 
PRAWNYCH I ICH NIEDOSKONA
ŁOŚCI? 

- PrzytOCZOOy j1Jż przeze mnie 
przykład z urzędnikiem, który odmó
wił przyjęcia interesal1ta, wska·zuje 
wyraźnie, że w tym wypa{iku nie za
chodzi ani zjawisko nadmiaru prze
pisów prawnych, adli też złego roz
wiazania prawne~o. Jest natomiast zła 
postawa u.rzędnika. Przypadek ten 
ma o tyle tylko związek z prawem, 
że urzędnik może. ale bynajmniej nie 
musi odmówić przyjęcia interesanta. 
Najczęściej więc przyczyn bi,uro-
kracji szukać należy nie w pra
wie, ale w braku obywatelskiej po
stawy urzędnika tam - ~dzie po-
dobnie jak i w tym przypadku -
prawo zostawia mu swobodę działa
nia. Same bowietn przepisy prawne. 
które narzucałyby zbędne czynności 
urzędnicze, są stosunkowo rzadkie. 
Powiem więcej - nie ma tak for
malistycznych przepisów, których bv 
nie można było w sposób rozsądny 
i praktyczny przybliżać do zycia i nie 
ma tak dobrze pomyślanych i libe
ralnych przepisów, z których nie 
można byłoby zrobić w praktyce 
uciążliwej biurokracji. Nie mają -
muszę tu na<imienić - n~c wspólne
J;!O z biurokracją ry~orystyczne wY
mol6 prawa, ścisłe zasady IOJ;!iki 
prawniczej w stosowaniu przepisów, 
prawidłowe postępowanie dOWQdowe. 
I to nawet w przypadkach, kiedy to 
technika stosowania prawa iest ar-
chaiczna i w szczeJ;!ólny sposób sfor
mułowana, jak na przykład przy za
wieraniu umów. w:vmae:a.iacych for-

- Doskonalenie prawa oraz d?lia
łalności urzędów na pewno ma pew
ne znaczenie w zwalczaniu biurokra
cji. Równolee:le jednak z czynnościa
mi techniczno-porządkowymi trzeba 
kształtować samee:o pracownika. 

- CZYLI NALEZY DOSKONALIĆ 
KADRY! 

- Tak, ale nie- tylko przez podm>
szenie poziomu wykształcenia. Przede 

Anatomia 
biurokracji I 

osobistą krzywdę w złośliwym sto-- -
~unku do otoczenia, nad którym ma == 
w pewnym stopniu władzę. ===_~ 

- DLACZEGO .JEDNAK, MIMO _ 
WZROSTU SWlADOMOSCI SPOŁECZ 
NO-POLITYCZNEJ CAŁEGO SPOŁE
CZEŃSTWA, OBSERWUJEMY U NU 
NAWET NIEKIEDY ROZWÓJ ZJA
WISKA BIUROKRACJI? 

- W warunkach ustroju kapitalis
tyczne~o, w którym administracja 
ma wieloletnią tradycje uporządko
wanego .i ciąe:łego działania stosuje 
się różnego typu oddziaływani.a psy
chologiczne na przełamanie - mówiac 
językiem Crmo;iera - .. oporu czynnika 
ludzkiego", czyli na postawę pracow

nilka.. Do tych "oddzil3Jlywań psycho
logicznych" można m. in. zaliczyć 
awanse, odznaczenia, kontakty towa
rzyskie szefów z pracownikami, mun
dury, ścisłe przestrzeganie hierarchii 
urzędniczej iM. 

W naszych warunkach wszystkie te 
"atrakcje" straciły w znacznym stop
niu na znaczeniu, zmieniły swoją 
treść, nastąpiło, wreszcie, gruntowne 
przeobrażenie wartości społecznych, 
Poza tym na istnienie 1.1 nas biuro
kracji ma duży wpływ utrzymywanie 
się wśród niektórych pracownikÓW 
pewnych przeżytkÓW i zawiedzionych 
nadziei na natychmiastową i cudow-

I 
== I 

! 
= = § 
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• chłil'pi, gdYL na wsi Izraelczykom łatwiej było stosować. 
ml'todę zastras_nia.. Burżuazja miejska, kupcy, pra
cownicy technio:mu, urzędn:icy, przedsta.wiciele wolnych. 
za.wodów '{)TZł!WllÓlnie pQ'Z!OSłali na miejs>cu. Nie dają sil'. 
()oni t·ak latw9 zastraszyć. pooa tym wiedzą z doświad
czenia J.948 roku, ja.k wieffl by 8b"aci1i, gdyby ~ściH t 
swe l"Odziinne stroIły. • 

== my aktu notarialnego. Każda bowiem 
55 z czynności nota,rialnych jest potrzeb-

wszystkim trzeba wyrobić w pracow
niku właściwą świadomość sPOłeczno
polityczną. Nie należy natomiast łą
czyć zbyt wielkich nadziei z tz·w. 
bodźcami materialnymi. Zapewnienie 
właściwe~o wyna~rodzenia pracow
nika jest niezbędne, ale samo pod
wyższenie wyna~rodzenia nie l)rze
kształci biurokraty. Wielokrotne op
serwacie socjologiczne pouczaj a , ŻP. 
nie pomoże wysokie uposażenie temu, 
komu nie dopisuje poziom umysłowy, 
albo świadomość społeczno-polityczna. 
I odwrotnie, przy wysokim poziomie 
umysłowym i należytej ŚWliado()l[ll!()Ści 
społeczno-politycznej, nawet żle wy
na~radzany i rozJ;!oryczony urzędnik 
nie będzie umiał pracować źle i bez
dusznie. biurokcat~znie. Nie będzie 

na POprawe warunków życia. Wpływ 
na utrzymywanie się biurokracji ma
ją również wszelkie objawy dywersji 
ideologic~nej uprawianej na przykład 
przez radio "Wolna Europa". A j~ 
żeli do tego wszyStkie~o co powie
działem dodamy jeszcze faki. że 
skład osobowy wszystkich naszych 
zespołów u.rzędniczych - z przYCZyn 
obiektywnych - był przez wiele lat 
improwizowany, to mamy cały obra; 
przYCzyn istnienia 1.1 nas biurokracji. 
Jest to .iednak w ustroju socjalistycz- § 

~ na i w ostatecznym rachunku ko-
_ rzyma dla stron. 

nYm zjawisko przejściowe i dlatego == 
z każdym rokiem odczuwać powilIl- -
niśmy w życiu Codziennym coraz _~ 

Pozostali na miejscu robotnicy i rzemieślnicy z trudem. 
znajdują pracę, głównie z powodu dezorganizacji gospo-. 
darki w strefie Okupowanej, a także być może z po-. 
wodu konkurencji ze strony izraelskiej siły roboczcJ ..• 

~ - W JAKI WIĘC SPOSÓB NALE-i ZY ZWALCZAĆ ZJAWISKO BIURO· 
mniejsza ieJ;!o uciążliwość. 

RM.maw1a.l: MAREK REGEL § 
iinmIHI .. 11HI IIIIHIIfIRmHHIIII .. ,.etu_ _II1II __ III. _ .... iii 

4ł\ Szczególnie trudna jest sytuacja pracownik6w różnych. 

Qł 
instytucji. Funkcjonariusze, którzy pozostali na miejscu,. 1IIIIIIIIII01I1IIIIIIIIIIIIOIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllll111III1HIIIIHIIIIIIIIIIAlIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIUIIIlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII .. 
teoretycznie otrzymują pobory "d rządu jordańskiego. 
Jedna!<że. król Husajn nie ma lpgalnej możliwości prze-. 
kazama nn. tych funduszy,. ~ dinar jordański nie jest jUż. 
monetą. obIegową. Na mleJsce arabskIch pracowników 

Z Życia . t . zmysł krytyw;ny, seeptyca.ny i iN- wy wynalazek. który oznacza czynność NZY-

• ______ W_y_'.ę_.8_ . niezny, bez których to właściwości stawianja się do d7JewCrLyny w tramwaju W 
prawdzie za,chwy:t obezwladJHa Na przyk!oo sł6wko .,cieni_ać" - mlodzieżo-

zakJadów użyteczności pUblicznej zatrudniono IzraeICzy-. 
ków. Tak zrobiono m. in. w centrali telefonicznej i w t 
zaldadzie oczyszczania miasta w Jerozolimie. Zarekwi-

!niniejsza rubryka szybkoO by podu- czy autobusie. Sam profesor D~W\S'ki sto-
Itaała, niemniej bardzo lubię, gdv sowniejsozego by nie Wymyślił. 
mi się coś podoba. Ostatnio 7&- Największą z!letę "Popołudnia" upatruję w 
chwycam się radiem, s.oozeg6lnie umiejętnym nawiązaniu loontaOOtu z młodzde~ ~owano jorda!iskie biura turystyczne i zreorganizowanoł 

~e na modłę Izraelską. Adwokaci jordańscy nie prowadzą. 
JUŻ spraw. Kupcy stracili na swych towarach, gdy~ ceny 
w Jordanii były niższe niż W Izr"elu. Obecnie kupcy ci. 
mają ogromne trudności z uzupełnianiem swych zaso-. 
bów .. Konta bankowe zostały zablokowane i przekazane 
do Izr~ela: !"ie wi~my, czy Arabowie mógą nimi obeenie. 
przynaJmrueJ CZęŚCIOWO dysponować. W okresie wymia-. 
ny dewiz ustalenie ku.asu dinara na sztucznie niskim po
zioDlie jeszcze bardziej zubożyło luieszkailców Cisjordanii. ł 
W Jerozolimie (a, być może, gdzie indziej też) izraelSki. 
urząd .skarbowy po raz drugi "''Yegzekwowa~ od, Arabów 
pOdatkI oplacone il'ź w Jordanii. Warto tez dodać, że. 
zaró\vno w czasje działań wojennych, jak i po zawiesze-. 
niu broni, masowo grabiono mienie Arabów j zabloko
wano przydzialy, przeznaczone dla uchod~ców przez. 
UNRWA, pOdlegającą ONZ organizację pomocy. Część t 
tych prZYdziałów zniknęła podobno bez śladu. 

Popo-
lI>U"dye.ią "Populudnie z młodością". Oczywiścip. wy:m forum. Słowo "kontakt", choć wywodLi 
nie wątpię, ŻI' jest Q wiele więcej rzeczy n-a. się ze słownika elekiTO'Olonterów, też młodrz;ież 
ŚWie0Jb, którymi należałoby Slię zacllwycać przyswoiła naszej mowie. Na.daJ:a mu głębszy, 
a nawet pisać O nich ze sua.erym uniesieniem. metarm-yCZllY sens. Kimtakt.owa.ć, 7lIJa.crLy roztl-
I ml>wić. Mówić pięknie, bezpośrednio, mło- mieć dokładnie, to co partner mówi, co chce 
cbień=YID, szczerym głosem, bez pretensji, a PI"ZC7; to powiedzieć i czego me ohoe. "Pan 
z wd'Jiękiem, językiem zwYcrz.ajnym o spra- mnie wycrz.uwa, pa.n mnie PT'ZY!m7a.ja"_ Patrz: 
wach interesujących, ważnych, umiej waJ:- Wojciech Młynarski. Albo raezej słUchaj. 
Dych, a może D3JWeł całkiem błahych. lecz Autorzy "Pop&ludnia" me tylko jednak ~ 
które ~(.kich obchodzą. MówJć tak właś- wem, również wyobraźnią trafili do wyobraź-
nie .jak redaktoT'ZY "Popołudnia z młodością". ni slachacza, ujęli go beZi)){JŚJ.·edniością i pro-
Zresztą w tym przypadku nie tylko o treść stoltą. Dzięki temu mogą mu terarz; indu\oo.waAi 

choctd. Ci (lO słuchają iej audycji. i tak. ją _e, po<;tępGwe, wychowawm.e treści. A in-
znają, a. inny(!h pra.wie nie m-a., ponieważ "Po- weneji im nie brak. Jak również wesolośm. łudnie 

Izraelcz.y<"Y o:Jołożyn wiclk:ich sł:arań, aby wśród lud- : 

południa" słuchają wszyooy. Słuchają ~i)Dy pogody ducha., inteligenoji i humoru. Nie my1j~ 
mlodz,iCl.iy, dlatego, że kierownicy tego prll- z humorkiem "Muzyki i aktualności", kooT't'j 
gramu nie przemawiają do milii)Dów, lam: m6- pretensjonaJn<l'ić wylazła Da wiel"ZJCh cJopiCZ'o 
mą da jednostki. W Warszawie na Myśliwiee- Da tle tego "Popołudnia". DOŚci arabskiej znaleźć "współpracowników" lub przy

najmniej ożywionych dOlbrą wOllą "techników". WS'ZYSt-. 
kie te usiłowania., ja.k się Wyda.je, spełzły na niczym. 
po aneksji Jerozolimy w dniu Z9 czerwca. Rauf Cbat:b. 
były burmistrz Jel'lOOOlimy, który po zakończeniu dzia.-. z kiej odkryto na.reszcie prostą rzeat; - radia Al1dyeje powaine i pryncypi,alne lJMlCia. robić 

słucha się indywidualnie. Cóż, ka6lde geniaJ- ile i długo nie być 7ldemaskowamym. Zreszt~ 
ne ookTycie jest proste. Autorzy tej audycji tadI: samo jak książki, gazety i prograllDY te-
zerwali ze sztampą, pompą, banałem, komuna- lewizyjne. Ale rzecŁy ambitne w treści, prz.e-
lem Itp., patrz: słownik wyrazów niepochleb- Irorne w metoch.ie i pogodne w formie ~a. 
nych. Zaczęli mówić głosem jasnym, prostym. robić tylkiO dOskonale. W pr.z,eoiw;nym razie 

~, łań wo,jennydt próbIJWa.! re.aktywowae Z&l7.ąd miejski, 
W po 29 czerwca. pooa.l siE! do dymisji ~ ze W9Z)'Stki - • 

mi pra.oownikami. Później zr~ 7JOSta.I aresztmvanY •• 
Do &'Ilberna.tora. Anwara. Chatiba uda.ła. się delegaCj 3. 
przywódców \u·aelg.kJich, pros7,ąc go, aby objął kierow
nictwo administracji ciS'joo-dańskJej. Cbatib odpowi::- • 
dua!, że po a.neksji Jel'OOlolimy jest to niemOttliwe. Do-. 
dał przy tym, :re SIOlida.ry2llJje się li: deldaraq~ kiról,,· 
Husa,jna i że J~lozycy "zbyt wiele nakłaman". ..Nie. 

rnło-
crzyg.lym, miłym dla ucha itd. pak:z.: słownik latwo o kompromitację, PrzekazyWMlie wat-
wyra~ów pochlebnych. n~h treści w młodzieńczej formie musi spr&-

Sil" radia jest siła słowa. Papier pod tym siać najWyzszym wymaga.niom. Bmura. opak&-
W7.:gllldem jest cierpliwszy, Więc to chyba nie wana. w język konferencyjny może J!'l"7..ejŚć nie 
przypadek, Że! radio ja.ko pierwsze ~.ęlo bro- za.uwaŻODa., ale gdy się ją przetłumaczy na 
nić <;lię przed naciskiem administracyjnegO) na.- język ludzki, natychmiast ujawnia ea.łą SWlł 
rzecza na POIS2lCZyznę. Uwwtam, że to naj~ j.aAowOŚć f tandetę myślO)wą. 
podle,jszy wróg na.szego języka. Z urzędów TaJemnica. powodzenia progr3lJJJ!U ,,p6])Ołud-

~ 
mam nic wi~ej do po.W!iodzerua." - oświ:a.dm;yl na za... 
końc:z;en:ie :rozUWWy d wy'S!ZeIdI z poIroju._ • 

Pewien wyższy oficer zachodni pDw.iedmal JlIIUw. "Wie
lu spośród przybywających do Izra.cla woj5kt)wyoh, dy-. 
pl~m.a.tów i tb.iennik.!t1"ZY żywi dla tego kr.a.j.u pr.z:y-. 
ja7lT\e UClZUcia. . Jedna.k., gdy obserwują zadlO)W<!me się. 
Izraelczyków, ~zyblro zmieniają 7Xla.nie". Przedstawiciel 
organizacji p(l!m~cy, skądinąd krytycznie nasta.wiOlllY do. 
Arabów, oświad=ył w n.aszej oboonośoai.: ,,swiat dowie. 
się kiedyś. co zrobi:l:i I2lraelczycy". • 

dościq 
wuiskllo się nacbalnie do gazet, z gaaet dl) nie z mJ.odo~cią" polega. chyba na. tym, że 
mowy potooznl"j, a stamtąd wsrz;ęd7.;ie. W po- redakt&rzy tej głośnej audycji nie traktują 
równa.niu z nim żargOlJl podwórkoWy, ułłczny swych słuchaczy jako mniej inteligentnYCh od 
ozy 'V/itubacki, na. który tak pomstują jęrzY'koOw. sielJie, ale i też swych wS!LYStkich infonna.to-
puryś~j. jest d~eoinną igraszką. Zresrmą wplyw rów i 1'07JlDÓWOÓW nie uważają zawsze za. ml\~ 
żllirgonu uliClalE'go jest automatycz.n.ie hamowa- dr7Jejszych od siebie. To jest chyba formuła 
ny wz.ględami estetyemynll. Z kolei żargon nowO('"7.esnego &iennika.rstwa w kraJu oświe-

("FORUM") 

mlod:tieżowy odświeża, obmywa. i odIrurz;a na- conym. 
szą mowę ze staroświeecrz;yzny. Co pralWda 
często też udziwnia, lecz w końcu ~gaA)iło 

r 
KAROL BAiDZlAK 

1I11111111111111111111111111111111111UWHlIUHRIIIIIIIIIIIIIHllliiUmWlUiiUUUllOOlUnlllllllIIIfIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111011111111111111111111111101111111111111111111011111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Elektryczne odczytywanie przeszłości 
Archeologia w wielu krajach zano

tować może znaczne sukcesy. Warto 
zwrócić uwagę nie tylko na noOwe 
odkrycia, które są do pewnego stop
nia dziełem szczęśliwego przypadku, 
ale na wyniki uzyskane w dalszych 
badaniach rzeczy dawno już odkry
tych. 

Niektóre z nich znane były już na
wet od kilkuse$ lat, lecz pozostawały 
tajemnicze do czasu, gdy w ba.da
niach zastosowano nowoczesne meto
dy, wynalezione przez dzisiejszą nau
kę. Szczególnie owocne okazało się 
wprowadzenie ma.tematvki i automa
tyki do odszyfrowania tekstów, p~o
stałych z dawnych wieków; pozosta
wały nie odczytane. I\"dyż kluez do 
nich zaginął ••• 

NAR.ODZINY POD WOJSKOWĄ 
GWIA~DĄ 

Nauka ta, uzyskująca' obecnie tak 
dobre wyniki, wywodzi się z prac 
nad szyframi, stosowanymi w techni
ce wojskowej i szpiegowskiej, gdzie 
chodzi bądź o utajenie własnych prze
syła.nych infoOrmooji, bądź też o od
czytanie tajnych informacji przeciw
nika. Zastosowanie metod statystyki 
matematycznej i automatycznych ma
szyn liczących, pozwoliło uzyskiwać 
zdumiewające rezultaty. 
Oka?'ało się howiem, że ka.żdy język 
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ma charakterystyczną dla. siehie czę
stotliwość używa.nia liter i pewnych 
swoistych ich połączeń. Jeżeli tylko 
posiadany tekst jc~t dostatecznie du
ży, aby można. było przeprowadzić 
statystyczne porównania - to żadna 
metoda szyfru nie potrafi tP-go tekstu 
ukryć. 

KLUCZ DO PISMA MAJÓW 

Te właśnie doświadczenia. na.. .. unęły 
uczonym myśl, aby metodą szyfrową 
odczytać treść pism, do których klucz 
zagUbiony został w wyniku wydarzeń 
dziejowych. Ta.kimi były np. pismo 
Majów z Ameryki Środkowej, czy 
wcześniejsze od alfabetu greckiego 
pismo kreteńskie. Rzecz była jednak 
nieporównanie trudniejsza, niż odczy
tanie zaszyfrowanych tekstów wSPó-,
czesnych. 

Badania prowadzono równolegle w 
Stanach Zjednoczonych, Związku Ra
dzieckim, Anglii i Francji. Za klasycz 
ną pracę W tej dziedzinie jest uwa
żane dzieło uczonych radzieckich z 
SyberyjSkiego Wydziału Akademii 
Nauk ZSRR. To oni znaleźli klucz do 
rozszyfrowania pisma Majów, któ
rzy stworzyli słynną, wysoko l'bzwi
niętą przedkolumbijską cywilizację w 
Środkowej Ameryce. 

Podstawowe dane o dziejach Ma· 
jów na.uka czerpała z badań archeolo-

gicznych oraz ze stosunkowo póź
nych kronik historycznych i kilku 
utworów literackich tegoż narodu. pl
sa.nych już alfabetem łacińskim po 
europejskim podboju. Klucz do stare
go hieroglificznego pisma Majów za
ginął. Pozostały natomiast tysiące na 
pisów na kamieniach I starych budo
wlach oraz trzy rękopisy: tzw. ko
deks drezdeński', paryski i madrycki 
(nazwane tak od miejsc przcchll'WY
wa.nia). Setki lat czekały one na od
c:rytanie, co daremnie usiłowali zro
bić uczeni wielu krajów. 

PORADY ROLNICZE 
I KUPIF.CKIE 

lkzeni z ośrodka syberyjskiego za
stosowali w swej pracy matematykę 
i elektroąikę, Wzory poszczególnych 
hieroglifów pisma Majów zosłały wy
rażone w symbolach liczbowych i za.
notowane w teJ postaci w pamięci 
elektronicznej maszyny matematycz
nej. NastIlpnie zachowane teksty pod
dane zostały maszynowej analizie, 
która - podObnie jak w przypadku 
szyfrów - wykryła różne występu
jące w teksłacn, charakterystyczne 
kombinooje znaków i ich pow'tórz(I. 
nia. 

I oto tajemnicze hieroglify ożyły. 
Ujawniły zawarte w tel<siach opisy 
rytuałów religijnych, porady dla rol-

ników i wskazówki dla myśliwych, 
zebrane w jedną całość przep1&:!' bu
dowlane... Pismo Majów zostało od
czytane. . 

Podobne metody wykorzystali ucze
ni francuscy z Narodowego Ośrodka 
Archeologii do analizowa.nia treści 
tysięcy tabliczek, zapisanYCh alfabp-
tern klinowym, które - jak się oka
zało - zawierały swego rodzaju ar
chiwum asyryjSkich kupców. Dalszą 
Zdobyczą, tym razem uczonych angiel
skich, stało się odczytanie pisma uży
wa.nego na Krecie w okresie przed
greckim.. 

DZIEJE GARNKÓW I NARZĘDZI 

Ogólną korzyścia zastosowania me
tod ma.tematycznych jest łatwość ope
rowania przez maszyny matema.t·ycz
ne ogromnymi ilościami informadi, 
segregowania ich i znajdowania róź
nych prawidłowości. Archeologia U2yS 
kała pozytywne rezultaty takie ,:.-zy 
Jdasyfikowaniu znalezisk ceramiki: 
kształtów i ornamentów, stosowanych 
przy wyrobje garnków, a także przy 
badaniach rodzaju obróbki i zastoso
wań narzędzi. 

W ten sposób zastosowanie zdobyczy 
nauk ścisłych, przooiwst.a.wia.nych nie
kiedy humanistyce, rzuciło nowe świa 
tło na historię naszej cywilizac.ii. 

J. BIE~ 
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Przed tą br'amą częG1to pa:zy'S\tają samochody z holen
derskimi, bryt yjskimi i iJlOlSltimi taJbHcaI!lli rej€lSlbracyj
nymi. Wysiilldaj~ staJrsi !(Janlowie o wyprooorowanych &yl
w-etkach l bySJtrych ocz.a,ch 1ub paullie z wiq;zafl1k.ami 
kJwi.atów w dł!JUliach. W slrnpieniu pmellcr'acz;ają bramę 
i w milozeru.u odJdajq przed 2ln:iczem hok! ty>m, mtÓirych 
I!u pochowano. Cmentarz nazywa się wojsk<YWyun omet1-
tarzam w Oosterbeek, me Pola.kom znany jest jaK'> 
cmen,taJrz pod Arnhem. Na nim właśnie pogiI"Zeba:10 
wie l" naszych spadochroniarzy, pool.eglych w b:iJtWiie o to 
holendersklie ::tia9to. 

'I""'""''"'''' 
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godnie z przy,jęiym u po
tomków Fenlcja.n zwycza
jem - rekla.ma handlowa 
dociera.ła. do WIB wszę
dzie. Toteż po zjedzeniu 
obiadu Da ,,deser" otrzy
maJiśmy od agentów Ca.
,9ina kolol'O'We ka.rtec:Lk.l, 
informujące, że - Le ea-

łIIlllHIHIHIIIIIIII IIIIIIIIIRIIIIIII 
1 nfepospoliią 7Jdolnoś.s ~a
nj-a ludzkich twa.rzy. 

Nie oowierz.ają.o tym ItwaoIitikaojoon 
krupiera sta.wia.lem bard7» powoli 
swoje 3 funty na PMZYst!ł Hermę pa.
trząc długo i prz.enilwwie w jego -y, 
a.by na pewno _pamiętał moj~ iwam. 
Ale to było zbędne, bo natycbmi1l&~ 
po wy;iściu numeru pa;rzystego otrzy
ma.lem ,,swoją wygraną" ( 6 fu;D.t6W 
libańskicb = 2 dolarom). 

I 
Arnhem zaliczyć ma:źm:a do na.ilIJdękmejszycll ntia:."t 

kTainy tulipad1ów i Wiatraków. 
Myliłby Slię ten, kto sąooi~by, re zn;me z W)'Irobów 

przemy&łOlWych Arnhem jest otOC!ZXl'Ile pierścieniem k9-
mi'11ów faJ~ych i bloków mi€lSl2lkalnych. Zal'6wn<) 
zakłady jak l osiedle otoozJOne są sZlpalerami wysokich 
d:J;'z,ew, <Jdcięte od siebi<e lu.strami staw<Jw i k.a.naJ6w, 
OT.dobione soczystymi trawnikami i wzorzystymi kwiet
nilkami. 

NaS11lrój snela!Illkli 'WZra~ gidy oglądamy największą 
z tutejszych aitrakcji - t1J.W. muzeum na woLnym po
W'ietrziu: Opet'!'luch>1nnl1liSetml, oopowied/nik naszych ska:l
~nów. W wielkim paa:-ku nad S'ZtuC21nymi jezllOtrkamrl. 
ustawJ<JIIlo tu wl'Clką iJość wiaJtralków, 1:.'ŻYWaJnych. w Ho
Lallldi,i Il'ie do mielenia zboża., ale do przelewaJruia wody 
z terenów niżej polo;i.onych do kainałów. Oibo<k stoją. ty
powo holenderskie domki chloipskie, kolorowe, ozyściut
kIiJe weSlo1e. Nie br "uje w=ów, naa-zędzi ;ro1!ltic:zyc.'1 
i ł~zi zaliczdJr.ych nad marz.eom jak i w glębi Ma
ju do' naUp.o.pu1arrrueJ ych środków. lokomocji. Dodaj
my, że ouda -te za'jJIllUją 30 ha. 

Nieco j,n,ny nas1lrój agaIll1Jia (lIW!€ÓZlaja.cYch ótugą W1i-el
ką a.tra,klcję - Wojslwwe MUi2leuun ~ndi;i WschOOnicD.; 
przepełniOlIle AgzotycZlIlymi ml\.lindUirami, marlajskimli mie
czami. i!Ildoneryjsltimi dzi:ryta.m~, a nawet prymń.tywną 
bronią Papuasów. przypomilna ono, że Halerukz.y posia
dali ni€!g1dyś w'.effikie impetium 1ro1oniailine, z którego 
poZJOSltała im Już tydko Gujam,a i tezy wyspy w tzw. 
Indiach Zachodnich: CuraoQ, Booer i ATuba. 
Powróćmy j-'lnaJk do poliSltich karl w dzi-ej.acb miasta.. 
w drugiej wojnie światowej niewiele jest tak godnycll 

upamiętnienia epizodów jak bitwa pod Arnhem, rozegra· 
na w okolicach tego miasta i wspomnianego Oosterbeek. 
Gdy przygasło holenderskie lato, na rozległych polach 
wśród l<anałów nad Renem wylądowało 8.000 ŻOłnierzy 
Pierwszej Dywizji Desantowej, dowodzonej przez gene
rała majora Urquarta. Stawką było uchwycenie mostów 
i przyczółków na zachodnim i wschodnim brzegu rzeki, 
by otworzyć w ten sposób drogę czołgom marszałka 
Montgomery'ego, podążającym tu od południa. Po wylą
dowaniu osiem kilometr6w na zacbód od Arnhem sprzy
mierzeni odnieśli początkowo sukcesy, drugi batalion 
zdołał nawet UChwycić pożądany most. Ałe Niemcy rzu
cili do natarcia ciężkie czołgi i rozdzielili Brytyjczyków. 
Dopiero gdy z 700 broniących się ŻOłnierzy tylko 110 by
ło zdolnych do walki, zdeCYdowano się na odwrót. W tym 
czasie na południe od Renu w)'lądowali spadochroniarze 
polscy - z formacji, której dewizą było "pierwsi w kra
ju". Zamiast jednak lądować w Polsce, nasi 'Żołnierze 
w czerwonych beretach zostali zrzuceni na teren Ho· 
landii. Mimo przewagi wroga P"lacy walczyli jak lwy 
i każdy metr oddanej "iemi oblewali krwią. Ofiara nie 
poszła na marne, bo Niemcy ponieśli olhrzymie straty, za
równo w ludziach, jak i w spTzęciea 

Holendrzy llie zapommJieli O bohaterach, kJtór:zy le~i 
na ich ziemi w WIałce o woIlIlOŚĆ W5Z)'lSI1ik:ic' llSJfodów 
Europy. 

Rooległy Oill€'lltarn w Oooterbeek pielęgonowaoy je6-t 
.ndCl2lWYkle trOSlliliwie. Na 1lI~ wylnioslydl drzew, pięk
nych traJW.nikrj.w i wysokich ż)'WU!Płotów cysują ~lp,' 
ekrornne nag:!'C'bikIi z imionami i naz;wiskam! i z godła
mi dywizji. U Polaików ocz.y'WiŚQi~ oobowjązkOWlO orły. 
Spotyka się tu n,a12JW1i5<ka z różnych reg!i8l1ów Polski, 
podkarpa,c'kie li ~xna.s'ld.e, W'ielkqpolSlkie i pomorskie. 
Na wielu mogiłach w'i.dlać klwiaJty, sicladaine prn;ez towa· 
rzyszy broni ~ Wie1'kiej Brytamqa, Polski li p.rzyjaoiol 
z Holandiii. W Iklslięd:r.,e paIDiąt!kQIWej zaś nie braikluje 
słów UlZlIla tllia !pod a,qr.esem naszych żonerrz:;y od pr:z;y
l>yszów ze ws<ZyiSltiklich r.iernlałl. k,ra,jów św.iaJta., z Nową 
Zela.ndią łączmi", 

Na. swsach do .Almbem 'WIid-ać też Wliele aout Ił: NRF. 
RracowrrllCY stacn benzynowyc'h wy'jaśniili mi, że 

.oprócz pollS<ko-hryltY'jlSl~iego jeOSlt tu je=::ze inny omen
talrz, na kitóry1m pogI"zebaino poległych Niemców, 3l'esz~ą 
też barrdzo roa-egly. Tam podążaiją ci, kitó=y aITbo bi'l 
sioę pod ATlnhem za F1u-ehTera rubo oówiedlzają SIWOlICh 
błiSkich. Wilalio::ność, że talki cmerutalI'Z jstruieje, b)"la dla 
IllIIlie zaskoczeniem, bo !llla .ma~ie, kJtórą w.ręczoTlo mi 
w konsulacie Króles'twa Holam.mi w B:ruilmeli. obi~ te.lł 
rue byl ww1irlioc7l!lli~. Nae ,p;r1Zy!pa!Cl:lctiean c:hyba. 
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smo du Liban presente-Ia. Super Revue 
nMa.is Oui!", i że dla gości Oa.sina dl)
stępne będą aajwymyślniejsrre gry ha
zardowe. Oczywiście na. kartecwe bvł 
dopisek po polsku za ,,specjadnie ni
skie ceny La polaków'. 

"Naganiacze" w nieskamelnile białych 
koszulacb i świetnie skr~jmlyc.h ga.rni
iUl"aI".h oferowaJi transport najnowo
m:eśniejszymi samochodami do oddaJo· 
nego o 18 km Caslna. Pimiew&ż wszy
stkie te usługi wyma.ga.ły poooiada.nia 
więbze.1 ilości zielmlYch papierków 
skorz,ysła.Uśmy z okazji dost.a.nia. się dl) 
Casina prywatnym sanwchodem p6'ZiI1a 
nych wcz.eśniej Libańezyków. Wóz był 
oka.za.ly i p3lkowny, zapros-renia ser
deczne i żYcr:Wwe 'więc nie było 00 się 
msta.nawiać. 

Autostrada. biegnie nad samym m,,"" 
nem na wysokości ·kilku.na.stu metrów 
ponad falami, odgradza ją od nich tyl· 
ko skalne urwisko. Sa.moohody wyprze 
dzaj!ł się o milimetry z szy'lIIlrośell\ 
12Q, km na god7Jinę. Na w.ir.a.żacb pisz
czą p;rotektory opon. nieraz wóz mknie 
iylloo na. dwóch kolach. Przy autostra.
dzie wille z kamienia ocieniWle drze~ 
wami pal.m~wym.i, wśród kwiatów plan
tacji owoców cytrusowych i ga.jów 
oUwkowych. Za.pach owoców eytruso
wych przyprawia. nas o zawrót głowy. 

I Przy kazdym zakręcie roztacz.a się 00' 
raz wspa.nialszy widok. N'iło ostatnim za
kręcie Widać z lewej przepiękną pa.. 
nm-aml: Bejrutu, a z prawej super 
~woczesny gmach CasiBa. du Liban, 
usytuowany nad urwistym bn:egiem. 
Arehitpktllra tegio blldynJru pm:ypomi
na 1Jna.ne ze rTAijęć fragmenty budow
:n:ietwa stoti:ey Brazylii. 
Libańczycy liCZl\ na to, te ca.smo od

bierze ba7Ja.rdj)We przewodnictwo \tiasy,. 
na. /uy w Monte Oario. Klimat tutaj 
znacmie łagodniejszy, poJ&Że.nie pięk
niejsze. egzotyka większa j pieDiądre 
też większe (S7Aljkow;ie naftowi są prze
cież bliskimi SIłsiadami Casina.). 

Za.tTZymarne samochodu pI?;ed głów
nym wejściem do Casin.a un1cbomlło 
momentalnie jednego z kilkunastu ocze 
kujących spoojaJ:istaw od parkowania. 
sa.mochodÓw. Są ooi ~a.żowani dla. 
9LYbkiegn rozładowywania. iw~clt 
się przed wejściem lrorków komunika
cyjnych. Jego wspaniała j lrosztoWD4 
liberia wprawiła. mnie w za.klopot.arl!ie. 
a szybkość dzia.ła.nia w podziw • 

P 
o krótkJm wykładzie sympa.
tyuz.nyoh I.ibańczyJ[ów na te
ma.t teorii gry 'IV mlcię l 
baooaiNI.ta oraz gry na automa.
tach przeSl2ll:iśmy do praktyki. 

Wśród grającyeh przewabH zdecydo
wame mężczyźni z tym, Ze w więk
SZOSCl ubrani w powłóezyste sza.~ 
wschodnie. PMlOWie w m:M1Ilyeh tra. 
k>a.ch i bia.lych smokingach to Amery-

. kanie i EłJ.N)pejczycy. 

Rorzgorąezkowane tw_, rozbiega.
IDe OCfT.Y, zaciśnięte .Irurowwo pa.lce i ... 
,"pokojna, bezna.miętna twam krup:iera 
to widok typowy przy k:a.żdej gll'Ze. 
Krupier be-z;h~ędnie przekazuje wygra.
llĄ sPecjalnymi grabka.mi do właści
wego adresata. Nie ma. tuJt,aj mowy 
o pomyłce. Czlow.iek, który wY'konuje 
ten zawód musi mieć bM'Cllro silnie 
l'Ot'l/WIinięty zmysł sposfa-J:eg~ 

Z
achęcony dobrym pou.r.ą.ikiiem 
u-zm.a.lem, ze prawo serii powin
no na.da.1 działać i faIdy«mie 
po kilku grach st:a.n mojej ka
sy WZl'asl już do takiej wySO-

k0śc4, ze mogłem ponownie wystąpić 
z propozy~ą wejścia do Ca.b3lretu Ca.
sino du Liban - tym ba>rdzieJ, Ze zbli
ża.ła się god'z;ina l'QfL.pocrLęCia. progł"a
mu. Nasi Libańczyey stanęli na wyso
kości mda.nia.. Po głoŚnycl1 ~Yslwsjacll 
z "cerberami"" (Aram uwielbiają ha
las) br{)Il.jącymi wstępu do miejsca 
wszelkicl1 ~śfiwości, otrzyma.I.iśmy 
świetnie usytuowany stolik pm;y se&-
me. . 
Początek wypełnił wystę(l ,,00qJe de 

balet" w styłu słalw.nych rewii pa.
ryskich. Następny punkt progra.mu za
sk_yl il1!WeDCj" i pomysłowości" re
żysera. Na 9COOę zosta.ł sptlSłlCZOllly 
olbrzymi ekran (lekko prre:nroozysi'y), 
na który z trzech klamer wyświetłonę 
steI"eosJropowy film obra.ztłjąey piękno 
Leningradu i MQS~. 

W tym samym amsie 7)3. p:r:;rezroczy
stym ekranem zaczą.t padać śnieg i zna,
jom.. 1'OSyjska. melodia "Tcojka" p&
przed:tiła wjaaJd na scenę w pełnym 
pęd7Jie typowej ro8yjskjej trojki. 
Wszystlro to było bardw ba.-rwne i 
utrzymame w sza\O'IlYiID tempie, 000-
ciaż da.leklie od wiel1JlOŚci. Następna. 
wstawka filllWwa pokau.ała z k.olel 
Rzym, na którego tle dziewezę_ po-
pisywały się włoskllmi tańcami ludo
wymi. 

Do lJłOI(lIry(lh punktów programu na
leż3iła ,.niewłnna" opoW\iast;ka o wy
cieczce 49 pensjonarek w góry Szwaj
carii. Nocleg tych dziewcząt w hotelU 
posłużYł do poka.za.nia. zaskakujących 
scen w te polooja.ch, w k;łórych co 
kilkanaście sekund za.paialo S'ię świa
tło. 

Jak w każdym _uj~ się ka
barecie finał osrwłamia zu.pełlDiie. Bo 
mało. że z góry :rosta.ta. ..zrzu-" 
olhrzy,mia poma.Tań~, k;łóm l'O'llPada
jąe słe na CZ<lstki ukaza.ła. ł dorodne 
modelki w stroju 00 najmniej Jtiedba
łym, $o jesrroze do tego la.ta.ly w ~ 
wietrzu pilotowame przez girlaski &pul
nUm, których miejsce łądowaeia me 
było z gÓTY wiadome. 

Trn.·ający bl.is:ko 4 gOOzilBy Pl'9P8D1, 
minął jak jedna chwila._ 

HENRYK MrłESZCZANKOWStiil 
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W 1535 RO&U WYRU

DO PERU BISKUP 
PANAMY PO KILKU 
DNIACH POMYŚLNEJ :tE
GLUGI OCEA!N ZALEGAl.A 
CISZA, BEZRADNY STA
TEK DRYFOWrAL Z PRĄ

DEM. MIJAŁY DNI, BRA
KOWALO WODY, KO~CZY 
LO SIĘ POZYWilENIE. A 
KIEDY Z MORZA WYLO-

SIĘ WYSlPY. NA-
NA ZNALEZIE

NIE WODY JESWZE WIE
LE DNI TOPN:lALA W PO
SZU~~CH LUB TO~ 
NĘLA W WYKOPANYCH 
STUDNiACH, KTÓRE DA
WALY WODĘ ..QORZiKĄ 

JAK MORZE". WYSpy 
WYGLĄDAŁY ;,.JAKBY 
BóG ZAMIAST DESZCZU 
SPUSZCZAL Z NilEBA 
ULEWĘ KAMIENI". 

DO TYCH WYSP MAŁY 
nOPTY" SZEDł. 3ł DNI. 

dzie dotar' 
1-I;El" da.WII1ydl ~ zma-

garo si.ę w tym rejoni~ 
z butrzami. ci.szlaJmi i porą<\amd. Wie
lu przysię,!!'3ro, że 9terowa:1i na t.> 
miejsoe, gdzie ,przcdltem mązieil 
\VYISiPy, a me nartlr.a.fiilii n.aswet na ska
łę. l=i twlierd2lilli, że istnieją . dwie 
gru,py -wysp. Na.wet· ZlW)'lkłe w tam
tych czasach l-egendy' o niebYWałych 
OOgaobwach dailekLch l sam<Xtnych 
wysp, w tym wyjpadlru musialy z0-
stać gkJwitbowame SIIlwier<bmiem ó,źc 
są pUlSlte i jałiowe". 
D~tero . lrorS'arze, najpierw mm

pań9CY, potem angielscy i liraJllCUSCY, 
wyszru~łi na wyspach miejsca,' za_o 
pewm;ia{Jące schlroruienJie i zaopaJbrzP.
nie. Od nich też poc:h<Jdzą pierwsze 
opisy odrębn~.i fanmy, krtóra i dawną 
=wę usprawiediliirwiała i dała asumpt 
do rpaws1a,tllia niOwej: Garloalpagos -
WyS'.PY Z~. Obfiltość żółwi, ich 
:ni-e spoty.ka.n:a wJe1lrość, a pr;zy tym 
bezJbrorm.ość li. rne2'lWytkiła :zxioliność 
dl'ugoWwałego obywania się bez je
ÓZćmia i bez picia, uozytIJW z wysp 
S'piżat1!liię pilraJtaw, a w późm.iejsrz.ycb 
czas,acll W1ie1llctch flot wliel<l!r)"bndJkaw, 
kJtórzy żywe 8ńworzenrua wozili jako 
lronserowy. W zarrnJiam. za wym.ilsrzJczenie 
żóbwi, ptalków, f()/k i mQl'SÓw. 
I~W>alllÓW morsk;ich i lądJowych, że
glaJrrzJe 'WIPl"owadzi,li na wyspy kmy, 
świnie, psy, ]roty i S2lOZJUa:y, ~tóre 
dzielnie k>onlf;ylnuują ni'SlZlC'~ielskie 
tradycje JJurlzi.. Od wieków utrzymy
wana odII:ębno.ść, SIWlQi,sita ;róWlIlowaga 
bi>otlogljcrzma i 9}lE'JC'Y1ficzma eIro1qgla te
go aJroh;i!pe1a.gu zos.taly l!lli€t9tety 
za.ch'W'iame przez oz:l:OfWli€lka. Na s~ęś- , 
cie jego próby stałego oeiled1emńa na
ilratia.ly tam na 2.'b)'t wie11de tru,d
iI1IOIŚci. 

W I!lli~ 20' ~ l'835 roku 
- w 300 11311; po piler'W<Slzej :rzet12JQfWej 
informacji o wyspach - 2tKebnii. przy-. 
rOOniik ~ielSki Karol DMwdl!l na 
statku kirólewsk;iej ma.rymall"ki 
"Bea€le" zal!lJOtowaJl w swym dzien
~!l - ;,ciągle !a'W'irOlWaJ1iśmy pod 
wira.tr. Wyr.i'sza CZEl5ć W)'I,'lpy trochę baI"
dziej 2lielona. Rzuciliśmy kotwicę w 
za.roce. Pie stal kuter WlielorY1bDi-
czy". 

A nieco p6fu!iej: - .,ZtOOlOlglia 8II'Cłll-
peJagu. zasru~e na badaJnia, poni~. 
waż faiklty obserw()lW'~ mogą pocl
waż~ twtierdzenie o !lJieznniennośc! 
garln.Lnk:aw". Tak właśnte powstał za
czątek: późniejmego, epolrowego dI2lie
la "O pochodrz,erui,u: gabwnlk:ów" - "O'l 
fue Or.tgm ot Species 1>5' MeaJIlS ot 
Nart:'Urel Se!lectiOlll". 

Cyt<YWlallla /lllCJta!tika tw'6roy temił 
ewWuQjti stad'a się kJamieniem wę
gielnYJll, załOŻQnej w 1964 roku RIi 
wym>ie San,ta Orurz nad za1loką Pilla
demy, wśród dirzew kaIktusowych 
qpt.ml.tia - stacji naJU1rowej UNESCO 
im. KaroLa. Dat'W'ma. 

Do9k:on~e ror,garni12lolw3l!lla barm pmy 
rodników, badających w ·tym nierz;wy
k.9:ym, p:r1ZY'l"<ldniozym labora1x:nium, 
k:tórym jest mewlJitJpJ.iwie cały a.rclli
pelGg, praJWa ewol'11lC'j-i, starnmvti. jed
=eśnie ~rancję zachowama-, we 
wz!flędm:i.e njenaJruSZ<)tlym stanie, 
przylI"ody będącej Wl .. k:aiteIm. 

Na czym ta wYią!tlrowość polega? 
GaJ.qpagoo to k()llllJpleks w;ysp wuJka
niC2Jnych. Powsta.ly one stosunikowo 
nied'a'W1llo, jakieś ówa m:iJ1Jiony lat 
temu. OdJaięt~ od JroM)Illlentu prze
srtmzeD,ią, U!łlr'I1.dInia,jąc:ą ~i~ 

rnJJSiOlll roś1'in ~ zY'WS'Z<I mJigracj~ 
ZlWlierzq,t. PolaWne IM. zerowym rów
nolelm:ilru, a więc w waJI'lWl'lkach !;"".a
lego n.a.sJ'oneczmienia tropiikaJnego. 
kJtóre jest ,lclianat)"2lOWa.ne ciągłym do
pływem a.ntarrkrtY=Ilych wód Rrądu 
Perww.iańSk:iego (Humboldta). 
Prądow.i PeruwjańSlk·iemu wyspy 

zawdzięczają ooiedlenJe na tych wul· 
kanicZlnyc:h, n:iegościiIllIlych W)'1brzeżacn 
fOtko morsów i ~ów. które przy
WedTOWaly tam z t'taJeki~go zlodo
waciałego poJ:urlm.ia. Piln~ny. j-ak 
z;res2ltą W5ZY'S'CY ssta<lii mies'Zlkańcy Ga
lapagoa, wy/kaIZIują Wliele specyfiamyeh 
cech, różniących je od swych daw
nyclJ pT'UllClków i obecnych pobratym
ców. 

Na GaJaJpaJgOO DarwiJn lIlaaiazył 18 
odmia.n ptalków r~niących soię up1.~ 
=eniem, drz:iobarrni i rodzaJjem odży
wiiaJnia. Jedna odJmiana d!>sz;}a do 
5"ZlC'ZY'I!u ptasie; ilJlrtendgencj'i. pOO!:up;u
jąc llIię nan-zęd.z:iem do wydQbY'WalI\l1'\ 
pokarmu z 2łębolctch kaiflałÓ'W drą
żonych w drzewach przez gą.sJenic" 
i ow·ady. Pbaswk taki ułamuje <ll'.1gi 
kolec z gałezi gło~ i :prr.zy jego j)V
mocy. talk jak my widelcem. nakłu
wa :zxiobycz. uttnie92lCJZa ją na k()ll"'Z~ 
gałęźi., odIIclada "widelec" i chwyta 
drz:iJotbem. 1Jrme od:mia.ny osiag:nęły im
ponujące d'llioby do kJruszenia tlwaT
dych nasiKm 100 oienkle i długie dla 
wydZiolbywan:iJa mi<!ŻS= kaktusów 
lub cłlIwy>taJniia owadów. W j ęZ'Y'lcu 
aJl'lI~ie1lS'kIirrn ptaszlki te nazywają s'ę 
finch, darwniej oMeśl'aro Slię je j alko 
l1'aIalOa'gos fłlllC!h, a obeon1e - Dall'Win 
:1'iJooh. 

,Jak już powiedZie1litmy wszystkIe 
GpOtyf\GlJIloe na GaIlaJpa.g<lS gaJbuiflki 

•• 
ch-ociralŻ trochę odmi~ ~a· 
ją znamy nam św:i.a.t. 

Wyjqjtak s1;a.now:ią le3\Vany. Iet, 
wtidok na llIe wul'kam:iC7lllego klrnóobra-
2l1l, wśród a,bsilraJkcyj;nyoo kszJtal;tó., 
lawy kaJk;(1uSOów i blękiltu ndeba, lub 
przezlooonych mgieł prrz)'lp'O!mina baj
kowe smolti, lub muzealne rekon
s-tr:ukcje zagin.onych w dalekich ~ 
kach dinozaurów. Całe s=zęście, że 
legwany mledJwie przekiraoza:ją me/;!' 
dhxgości i są naj?agodJniejsz)'mi SJtwo
rrenia.mi w świecie. żywią się alga
mi na dnie zaciJSzmych m.boik i pla
żUJją na wygrzanych czan'Ilych., jak 
i ,)Ile same. :z;waIach 1aJwy, w przi:
cirwnym wypadku wielu z ludzi mg 
PI"Zyg<:'1:owanyclJ do ich spotkania, 
zg1nęlvby ze st:racb.u. 

Rzqd Ekrwadoru caJl.1o.ść arehi:pe1a
glU =al S'.fus2lnie za pall'k n~ 
wy i utrzymuje praoowtn~ków, j{tór7y 
S'trzegą WY'S'PY pr:zad n.a1x"ą1;ną i.nCe
r~cj<ó\ cz:towJ-eka. 

Na tyclJ t.r.zyma5lbu wyspach () ł4e!:
nej powjerzJCll,!lJi olroło 5.000 km kw. 
mieszka dbecn:ie mm;i-eJ rriż trzy ty!!!. 
ludzi. W czasie drugiej wojny Ame
ryikanie zbudowali tam barz,ę lotn.iczą, 
z lciórej tllie bez Ilrodu p=by1li .i., 
ich Ekwadorezycy. 

Z tajk oto przed!lt3lW'iol\e:go aJrchiipe · 
lag:u oczekujemy teraz be'zlp<JI<łrednich 
Wlrarżeii kaJpi,tama Teligi., kitary zawę
dIrowa~ tam kied.YŚ w swoich ma
rzen;i.ac:h, a obecnie na 6IWY'ffi dziel
nym "OPI'Y". Jest on pdłl"\\l'SiZytn 
Pola.kiam, kltćiry tam d.otalr'l. 

zagranicy Korespondencie z zagranicy Korespo.ndencie z zagranicv 
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Czytelnicy majq rację 
nie za:wsze wprawdzie, ale często. Usty. które ostatni-0 wpły
nęzy, d<>tyczą takich błędów dostrzeżonych w naszej gaze
cie, jakimi zajmuje się „Kącik". PrZJ<jemniej byłoby n.am 
czytać pochwały niż krytyczne uwagi, na pewno! <\le i za 
te uwagi jesteśmy wdzięczni, gnyź świadczą o zaintereso
waniu koresp<>ndentów, o chęci naprawienia tego, co złe, 
o współpracy, która nawiąznje się między pismem i czy
tającymi. 
Ponieważ zastrzeżenia naszych krytyków są słuszn.e, a ra

cja prLeważnie dowiedziona, p<>stanowiłam dziś ustąpić 
miejsca Czytelnikom, podając (z niewielkimi skrótami) :ich 
J.istY. bez swego komentarza. 

ZAZYC CO czy CZEGO! 

i, •• W „D'liienniku Łódzkim" z du. 12.10.67 r. ukazała się no
tatka zatytułowana: „Amer zażył truciznę dostarcznną mu 
pnr.ez szefów wywiadu wojskowego". Natomiast pod tym 
tytułeni czyta•ł y: „„.marso:ałek Amer popel'.I>ił sa.m-0bójstwo 
zaźy""3jąc trucizny, dostarczonej mu ..• •• W dalszej części 
DOtatki znów e7>ytamy: „ ... Amer pozbawił się życia zażywa
jąc silnej trucizny - akonityny, zmieszanej z opium". 
.„Uważam, że nie wolno w jednej i tej samej notatce ba

łamulmie używać na przemian obu form. tym bardziej, że 
jednoa z nich jest stanowczo błędna. 
Wyjaśniam, że St. Szober w „Słowniku poprawnej pol

szczyzny" (W-wa 1958, str. 801) podaje obie formy. Cytuję: 
„zażyć czego - użyć cz.ego; 2. zażyć co (o lekarstwie) -
przyjąć oo. L zażywał słonecznej kąpieli; 2. zażyć lekarstwo, 
pigułkę. 

... st. Skorupka w swym „Słowniku wyrazów blisk0ZJ1acz
nY.,ch" (W-wa 1957) zajmu~e identyczne s~anowisko c_o St: 
S7.0ber. Na str. 440 słownrka Skorupki czytamy, „zazywac 
kąpieli, zażywać lekarstwo, 'bażyWać morfinę. zażywać od
poczynku, wczasu, zażywac przechadzki, zażywać ro.zkoszy, 
zażywać snu". Stąd wn.iosek: Gdy ktos zażywa czegoś, 
to ch<>dzi o jakiś stan dłużej trwający, a gdy ktoś zażywa 
eo, to chodzi o konkretną rz.ec.z, o jej spożycie. 

• 

• 

Krzvżówka 
(premiowa.na ksi~żkami} 

POZIOMO: 1. Słowa podkła
dane pod muzykę. 5. Treść, zna 
czenie. 9. Zakład naprawczy. 
10. Narzędzie rolnicze. U ~e 
ka w Finlandii wpadająca do 
Zatok4 Botnickiej. 13. Typ oża 
glow.a.ma małej jednomasztowej 
łodzi. 14. otwór wulkanu. 15. 
Roślina zwana „niedzwiedzią 
łapą". 17. Tropikalna rośłine. 
ozdobna. :w. Wybttny aktor i 
reżyser polski (11155-1954). 22. 
Góry w środ. Saharze. 23. 
Ryje w ziemi. 24. Wałek papie 
ru. 26. Lęży nad Radomką. 2'1. 
Olejek różany. 28. Lańcuch 
górsitl w Karpatach Zach. 

PIONOWO: 1. W niej pasta 
do zębów. 2. Pewna suma pie 
niędzy. 3. Na nim zapora w 
Sobinie. 4. Gościniec. 5. Cha
beta. 6. Stałe miejsce pracy. · 
7. Placek z patelni. 8. Marka 
samoehodów ciężarowych. 11. 
Urząd rektora. 16. Najstarszy 
członek' zrzeszenia. 11. Autor 
,,08/15". 18. Atak lotniczy. 19. 
Konie szlachetnej rasy. 20. 
Iskra. U. Matka Kastora i Po.l 
luksa. 25. Szeroka jak Wisła. 

JUREK 
NAGRODY KSIĄZKOWE za 

rozwią.ianie krzyżówki z nr 
238 wylosowali: 

Czeslawa Ławska, Bełchat6w, 
ul. Piaskowa 11 

Barba.ra Sadowska, Ł6dt, 111. 
Jaracza 100-13 

Grzegorz Wilmański, 
ul. Murarska ZS--4 

Helena Zielińska, 
ul. Piotrkowska l 

Udź, 

Rozprza, 

Zbigniew Bałwas, Kalisz 
lVlkp., ul. Dziereyliskiege 
22-18. 

l Q 6 4 
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Historie 

z pai agrafem 

1115 6 '7 a 
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KIO 
w ... Zgiel"7Jll. 

M pamł•i fA! 1,ra1w'12itw·e Jellt na
zwisko brz.miale Oicbooki? Ale 
sława ,,Szpicbródki" przetrwała do 
nas~h 6llaSÓW. .,Król kasia.rzy", 
„gent-lt>ma.n wbmywacL'' - pisała o 
nim prasa. Maro Mo pa.mięta chyba; 
iż osta.tn:i na nog:a. powinęła ma się 

Za.<mlijmy Jedna.le od począ.tko. Wiadomo, t.e -prz.ed 
I wojną świa.tową pri:ez dłuższy O'ZaS przebywał w Niem
e.tech, gd.Me studi<1W'a.ł nauki techniC'llll.e. Przypusuu.a l!lłP,; 
że t.a.m właśnie pmnał konstnUroje różnego typu k'I.' 
~h. '!' te:i stawia.I kl' · 
· e kłllia.rza.. 7Jbudzaj P.f11•1!"'2!eli_..[DOIŚ • 

in. ycrzna 
ę 

licja. star 
czy'n'klll':-łh'7J!l!łd~c:znic. Gdy ywam.o 

z ja.kimś większym wta.mamem - z reguly miał 
„żelau;ne" a.libi. Dochody z !i(Yllllycb włamań umo-żliw:iJy 
nm kupn.o w Warszaw.ie ~ kamienie. Wreszcie (ju:i 
w Polsce) WJJ8dł Pl'ZY stosunkoW9 drobnej ,,robocie". 
Wyrok bll'7JIDia.I - jeden rok więzienia. Gdy wymedl -
znów przepr<>wad'Zlił ldlb większych „robót", aJe ni· 
czego nie potr~fiono mu udowodnić. Policja ,,na.kryla" 
go dopiero 'lV p00kopie. gdy usiłował sfm'SOW6Ć safes 
Ba.uku Polskiego w Oiestoohowie. Tym razem wyrok 
brzmiał: cztery la.ta więzienia. Kairę odsiad:p'WM m. in. 
w wię-z;ieniaeb w Sieradzu i L~. 
Wyszedł i i.11U?Z pewien OZ88 bY'lo cicho. Wyda.wa~<> 

się, że zrezyg11<1Wa.ł z kas!la.rskiej profesji. Ale potem 
prz~bwycrmo i:o na próbie wła.ma.nta. do Państw4JW)'cb 
Za.kładów Gra.fal:llnych w Wa.r=a.wie. Wyrok - 6 łat 
więzienia. 

w 
by! 

yśła.n.o, 
"enic. 
odzień 

'11J.~~~~ Zgierr.u ie • , świ'ł-
- za to z pra.cują.cym silnikiem. Przer.hodzień ~hu

mOWla.I pt>licja.uta i w trÓ;fkę, ra.zem z d~~. weszli 
do budynku b(\J]lru. Na ich widok uciekło stamtąd dwu 
kldĄ Po'ZlOSt.{l.~'lia.~ pokażnycb Nirznnfairów butlę z U.e-
nem. 

W kilka minut później jedne~ z nieb vjęłio to2 kol~ 
banku. Połowę ~ 7Al.Słanla.la mu C7l3.rlla chustka. 
Gdy ją 7Jdjęt-0 - oka.za.lo się, że kryje pięknie wy
pielęgrwwa.ną siwą brodę. Przy za.trzymanym m.a.ie7'1o
no ta.kie narz<;dzia służą.ce do włamań oraz niebiesk;e 
okula.ry używ<'ne przez spa.wa.czy, a także butelkę z wo
dą (do chlooz~nia. J'O'Z.'Żat"lXmego metalu). 
Odbyła się rozprawa sądowa.. „Szpicbródka" - Oichoo

ki t>oda.l własną wersję wydarzeń. Oświa.dez;ył, iż przy
jecha.ł d11 Zgi„na z pewną panią, pozn:a.n.ą w Lod"Zll przed 
Grand Hotelem. Da.ma owa Die chciała pójść z Bim do 
któregoś z lódzk:ich hoteli, pooiew~ obawia.I.a. się zna
jomych. w z„jerz;u okaaiało się, ze restauracje są po
mmy>lra.ne, w zwią.zku z eeym Cic:boekli da.I jej 50 zł 
ł posl.a.ł po wodkę I ui.kąskę. Gdy go m.trzyma.no koło 
ba.nlru, wlaśnie arek.al na jej powrót._ 

- DlacLCgo J1il61il pa.n cza.mą, opaskę? - pytał sędzia. 
- Bo mam <'hore zęby •.. 
- A niebies-kie OO!:ulwry? 
- Bo mam ehore 6CZY-
- A do czego była pa.nu potrnebna. butelka. .,; wodą? 
- Ma.m ehory pęcherz; i lek.a.n zalecił -płukanie wodą. 
- Po co przyjecha.l pan do Loth:I.? 
- Ro choiak.rc założyć pota.jemną jasldnlę i:rY w ru-

letkę ..• 
- A de czego )>OIAv.ełm.e były trzy pa.ry rękawiczek? 
- Jedne na. oo dzień, jedne od święta., a tr.oocle nale-

12' do nklzna.iome.j da.my. Wracając... do wiadomości o śmierci Amera stwierdzam, 
~ powinna ona być zredagowana naS\ępująco: „z a ż Y ł 
i r u e iz n ę", ,,z a ź y w a j ą c t r u c i z .n ę". 

BRONISŁAW GRABA 

NIE „DOKĄD", ALE „DOPOKI" 

IO: r/f .. ··'li 12 
- Czyżby ml<lła tak duże ręce?1 
- Widocznie.„ 
Potem ,.klról ltJMia=y" usilowal brolllić Się przy' pomo

f!!Y swej wiedzy „fa.ohowej". Przekonywał sąd, że zg:ier
slri.e włamani'! nie opłaoaloby się, be w ta.lcim bainku 
nie może być dużej Stlmy. Mówi.I, że n.a.rzęd'Zia., które 
PrLY nim zna.leziono, nie nada.ją s.ię do takiej ,,roboty". 
A butla z gag.em w ogóle jest do niczego. 

„Prze5yiam nagłówek informacji wydrukowanej w „D'Zien
niku" z dn. 11 bm. (tytuł brzmiał; ZRA nie otworzy Kanału 
Sueskiego dokąd ·agresor się nie wycofa - przyp. mój). Do
kąd w.>jska izraelskie mają się wycofać - wiedzą wszyscy, 
ale kiedy to nastąpi - nie wie nikt. Dlatego: „ZRA nie 
otworzy Kanału Sueskiego d o p ó ki agresor się nie wy
cofa, a .n.ie "d<>kąd się nie wycofa". 

ZB. NOWAK 

o.UNIKALNY" - TO :ZLE! 

„W dzisiejszym „Dzienniku'~z dn. 12 bm. - J>l'Zyp. mói) 
jest notatka pt. „Zubr ofiarą wandala". W niej zr,,alazło się 
takie zdar#ie: „zabicie żubra, zwierzęci!l unik~ 1 n~ g o.„" 

„Unikalny to nowe słowo moim zdamem (zdaniem. J~yko
znawców te'i: - przyp. mój) błędnie utworzone; Jeśli ma 
oznaczać, że coś jest unikatem, to w takim razie c_hyba na
leżałoby powiedzieć „unikatowy". A może w tt;J notatce 
chodzi o to, aby zaznaczyć, że żubra należy umkać, albo 
że da się go u.,;,ikać?" 

WŁADYSŁAW ROSZKOWSKI 

Listy nadesłali ponadto pp.: J. Opas, „czytelnik", W. ~ą
kowska, „Łodzianka'', Wł. Rosz.k'?wski (z 9-?C.br._> D_ZlękuJę. 
Odpowiem wszystkim - proszę Jednak o c1erp1twosć. 

H. Bo.dalska 
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19 Sąd nie dał się przekooać. Wyrok był bardzo surowy: 

cztery la.ta więzienia. a później osadzenie w KoronowiP,, 
gdzie 'Zdlajdował się słynny w sferach przestę~ch „boia
ły domek" - więzienie o specja.lnych rygorach i SI>'7 
cja.łnym regulaminie, dla recydywistów. Ka.rę odbywa
ł.o się tam bezterminowo, a.ż do m<>mentu, gdy wla.d7,e 
U'lllla.ły. iż nastąpiła pełna „resoe,i-a.liza.cja.". ,.Biały d<t
mek" był w uwyeh ezasach prawdziwym pootrachem dla 
w57,elkiego rodza.111 przestępców k:rymina.łnych. 

CIDhooki wyrok przyjął spokojnie. Prosił sąd o wi
dzenie z żoną ,.które może być ·ostatnim w jego życiu'-. 
Sąd przychylił się do jego prośby. 

Wynotował: J. POTĘGA 
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Meeena& Natorskll ~ wspomina sttc
dmoe w sądzie godziny. Jego klient, w k.tti-· 
reiru niewin.x.ośó wierzył niezlomnie, został 
~D7 na ka.rę śmierci. Fizyczne, a nle'.rej 
psy::hlczne zmęczenie powoduje, że z pnlwie 
god:.::innym opóźnieniem wybierał się do ,,Brl
et.oJu" na umówione ta.m spotkanie ze Zll.ll
jom'l/mJ. W m-omencie, kiedy a.dwolta.t opUS?r 
am.I już mJesq;k:anie, zja.wil !lit: eleganeld 
męż<..'ZYZJl&, oświa.dar,a.jąo, że jego serdecznv 
przyjaciel znajduje się w wielkim oiebe'LpiP.
C7ietlstwie. W tra.ltoie rozmowy widząc, że nie
znajomy cbwyb się za serce, mecenas N~ 
too:ski wybiega do k:iiclmi po wodę. Wróeliw
szy do ga.bineUI zastaje mężczy7lnę martwego. 
W jego pleeacll Ucwiil nóż •.• 

Adwok:ait ~e mieszkanie. Ni"' 
zna.j<i'ltie mc. oo św.i.ad~wby o pob:vęie t.11 
koi;'tlś tr:recdego. P<lllliiewaź telefon nie d:.ziia.
ła., .Sa.torski wybi~a na. ulicę i zawiadamia 
o rnorderstwit. :miłicję. Przybyli do Dl!i.eszka
nd fun.lrojonariusre pod~a.ją a.dwoka.ta 
o t><>Pełnienie morderstwa.. Zdenerwowany 
mb~ z ulgą wita. swego przyjaciela, 

6 D:f;IENNIK LÓDZKI m 250 (6488ł 

d-oklt1"'l Ziembę, który współpra.ouje z ekiłp' oo was zadinter€9C>wać... Pirizyjedziecie? D<r ()S(!>b;)< nie było, więc, fogicznie rOZJUmują-:, 
milicyj.ru\. Skonale. Bairdzo wam dziękt:.:ję. Czekamy. obyHaitel Nat.ar!i>ki dopuścił się tej zbrodru. 

• • • Zi'<"mba odłożył słuohaiwkę i sp0jrzal na - To niep.rruw<la! - krzyknął Natorski. 
blondyn.a. Ja przec-iei. .. 

2liemba potani i.ie ogolony !l)Od'b!ródek, na 
iktóTym wyrame jm irysawaił s-ię oiiemny cień 
!2:all"OS'Uu. 

- Do licha -~ w mmyślendiu:. -
Do licha. No, poo7;ekaj, IllJl.hSIZ'ę za.brać si.ę <In 
IOOboty. Potem poga.daany. 

Prz.ez dhJższą chwiilę praeow:ail w zupe!
ny.n milczeniu. Badał trupa OO.rdzo Ulwa.z· 
IIllie, ~ coś w notesie. Wlres2lCli.e wy
pro~tawal ffi~ ri. spyta!: ł 

- ezy k;toś p!VJed moim przytbyciem ~ 
rzJW'ł.aki.? 

- Nie, m'ld: -~ go blondyn. 
ztemba 2lWlr~ się óo Natorsk1eg<>. 
- Najlepiej chyba będrz;ie, jeżebi zadnWond.ę 

do Downaa"a. To dobry fachowiec. Cala ta 
sp.r~a ~e mi. się trochę d:zliJwna. ~ 
ba a;roibić ~ - Wycią.gnąil ;rękę w kie-
1ruuklu teleli<mu. 

- N!iecz'Y'Ilil1Y - powi:edóaił N~torski. 
~ernlba podniósł &łuoharw'kę. 

- D Iiaczeigo m6w!ilsz. że nd.eozyt!lllY? 
- Bo n.ie b~ sy~ Kiedy dhciałem 

&zlwonić !PO llllili'Clję, nie było sy~ 
- Aile teraz jest s~ 
~ ruak!ręci.l in.umer i prrrez; cb'Mill.ę ~ 

lkial 
- H~. Kapi.taal Dawlnalr.-? Tu móWli. Zliem

lba. Słuchajcie klalpidlafl>ie, na Kny'Wym Ko
le - oo.konano moroersrtiwa... Właśme jooteiu 
l!lla mń.ejsou wyipa.óku. zamordowalll() crz:iłOiWie
lkla w :mriaw.kainiu mego przyjaciela, ~ 
Nai><l!l'\Slkiego„. SłymleliśC'ie zarnew.ne o n.im ..• 
No talk. tak, <t.el1 Slalln. To moirder.sitwo pawtiln-

- Za ohwi:l.ę będzie tu kiapiltain Dowular Zi~rnba powstrzymail go iI"Uchem rękrl.. 
a; Komendy Głównej. Wydaje mi się, że jego - Spokojnie, spokojnie. Nie denel"WUJj się. 
po:noe przyda się Wla!Tl. - Chwil002Jkę - powiedział Downar, przej-

Porac2m!ilk WZ1"1.1.S~' raimi>cmamil.. m11;ąc inicjatywę w 9Woje ręce. Choial-
uJ• bym pxwde wsizysitkim posotysizeł. jak to by-

- No cćri!. pewnie, oo dwie glowy, to nie lJc> v.c początku. Na razie niech pan nie prz.P-
jedllló.. Chociarż ta spraiwa nie jret dfa mru~ cywa. pall'lie mecenaS11e. Później oobie srpok<>j-
1:alk baird7l0 tajemruicm. Sąd7Ję, · że sam też :lllie por-021mawiamy. Kto pi-erwsz;y przyszedł 
dallbym sdbie radę. na mriejooe wypadlru? 

Byl wy.raźnie urarżony, '.IZ wobec pod'Wlad- - Sierżant Kociuba - poónlj'ormowail poin;..icz-
ny•:h deprecjonowano jego krwalifikacje fa· lllrlik. 

cll~~ba WY'.i!lił pa:pi.erośn:lcę powiedział - Jak to było Kociuba? - spytał D<Ywn.a.r. 
pojednaiwczo: - Ano tak, towarzyszu lrapirta nie. Ten 'u 

obeany obywatel przybiegł do mnie na Ry
ne!I:, mówiąc. że w jego mies-zikaillAl zamor
dowaru:> czlow4eka. PoS<ZedJem z n.hm i zobaczy 
łe:n. że falctyczn.ie k.toś dźgnął nożem tego 
obywatela z bródlk.ą. Zaia.lairmQWałem dxiel
ni.cę, przyiechaJ1i i :zirob1łi oo do nich naileżalQ. 

- Nie mam oo do tego wąbpJ;i,W(!Ści. Wiem 
pr-i;acież, że umiOOe zabrać ~ do rzeczy. 
Wydiaije mi l<ię jed:naik, że ten przypadek jest 
o ·R!iełe balrd?liej Skorniplillrowainy aniżelri S\1-
dzi"'!le. Tutaij potrzebne jest konsylium śled
c-r,e, tak jalk cziasern wzywa się k<Xll.Syldium le
~skie do ciężko chorego. 

Ni.e ~ pól godzimy, gdy dJ1"7lwi się 
otrw.orzyfy i do -polroju wszedł Downair. Byt, 
jak 7JWY1}cle, ~ ogolony i pachniaił doo~ą 
wodą koloń..<>ką. Jasnobrą;wwa diwuiraędow'3. 
maey;n:airka leżał:a na n.im =ai!oomicie. Zdjął 
k.aioelU9Z i µrzywilt;a!l się z obeonymi. Przy
jiacielsko po1klepal poruc2lni<k.a po plecach. 

- No i c&ż t.am, towarzysru Koneak:i.? Ma
cie, jak widzę kłopoty. 

- .Ano jak to iiwyllcle. W zesWyUl1 tygodntu 
mie<J~śmy tu włamamie, a teraiz 2llWW'Ll to 
morderstlwo. Dla mnie sptrMW jest d-09Yć )Jll"C>
eta. W mriemfklalnlin;.: byl oibeonY obyw.aitel Na
iborslti ~ ~y. Ponlieważ trzeciej 

- Fottografie :zirobione? 
- 74'-0bione. 
- Odciski pallców? 
- Zdjęte. 
- Zmailezliono caś specj~ w mieszka-

m.u" 
- Nie. 
- Nra krt:ór4 mmej więcej godziinę dkireśla 

pan zgon tego c:ołowieka, panie doktorze? 
- Mniiej więcej musdał'o to nastąpić o\rol'o 

siódmej - odpairl Ziemba. - Trzeba dQko
i!baĆ s.ekcji 7.!Włdk. 

- Oczywiście. Niioed:I . si.ę pain tym naitych
miast~-

(AJ 
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WAŻNE TELEFONY Szpital im, M, Madu-

Pogot. Ratunkowe 
Pogot, MO 07 400-00 
Kom. MO m. Łodzi 
Straż Pot.arna 
Pogot. Energet. 
Informacja telefon. 
Informacja PKS 
Informacja PKP 
r>ogot. Oświetl. Ulic 
Pogot. PZMot. 

TEATRY 

09 
500-00 
292-22 
08 

334-28 
03 

265-96 
581-U 
220-8!1 
533-09 

CO? !ldiie?f,,f/JY'! 
rowicza, ul. Fornalskiej 
37 - przyjmuje rodzące 
i cllore ginekologicz;nie 
z d:1lielnicy Polesie oraz 
z dzielmcy Bałuty z r@ 
jonowych poradni ,.K" 
przy ul. Bydgoskiej 17, 

zamku" od lat 14 (fr .) tou" II seria g. 17, 19 Turoszowskiej i z dziel 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 POPULARNE (Ogrodowa mcy Widzew z Rejono
~3.10. jak wyżej 18) „opowieść o praw wej Poradni „K" przy 

WISŁA - „Jowita" od dziwym człowieku" ul. Wysokiej 12. 
lat 18 (pol.) godz. JO, (rad-:.) od lat 14, g. Szpital im, H. Jorda-
12.30, 15, 17.30, 20 17, 19 na, ul. przyrodnicza 7-' 
23.10. jak wyżej 23.10. nieczynne przyjmuje rodzące i 

TEATR WIELKI ~lac WOLNOSC „Wiklngo PRZEDWIOSNIB (Żerom chore ginekologicznie z 
Dąbrowskiego) g. 19 wie" (panorama) od sk!ego 74-76) „Czarny rlzielnicy Sródmieście z 
„Pan Twardowski" lat 14 (ang.) godz. 10. dzień w Black Rock" rejonowych poradni „K" 
23.10. nieczynny 12.30. 15. 17.30. 20 (USA) od lat 16 godz. irrzy ul. Piotrkowskiej 

TEATR POWSZECHNY 23.10. jak wyż.el 15.30, 17.45, 20 107 i Piotrkowskiej 269 
(Obr. Stalingradu lit) WŁOKNlARZ - Fest!- 23.10. jak wyżej oraz z dzielnicy Bałuty 
g. 10 „Noc spowiedzi" wal filmowy „50 lat P10NIER (Franciszkańska z rejonowych poradni 
g. 19.15 „Tango••; 23.10. kinematografii radzlec 31) „Bajki" godz. 15 „K" przy ul. Sęd~iow-
nieczynny kiej" „Kamo zna- ł;Japonia i miecz" skiej 16 i Snycerskiej 3. 

'I'EATR JARACZA (w sa ny osobiście" od lat Od !at 16 (jap.) godz. 11 Klinika Poł.-Gin. 
li Teatru Rozmaiitości 14 godz. 10, 12.30, 15, 16, 18, 20; 2l.lO, „Japo AM, ul. Sterlinga 13 -
ul. Moniuszki 4-a) 17.30, 20 nia i miecz" godz. przyjmuje rodzące i cho 
g. 14, 19 „Ogniem i 23.10. jak wyźej 16, 18, 20 re ginekologicznie z dziel 
mieczem"; 23.10. nie- ZACHĘTA „Kobiety POKÓJ (Kazimle-:-za n nicy Śródmieście Z re-
czynny nie bij nawet kwia- „Orzeszek" g.odz. jonowych poradni uK" 

TEATR NOWY (Więc. tem" od lat 16 (cze- „Zwariowana noc" od orzy ul. Kopcińskiego 32 
kowskiego 15) godz. ski) godz. IO. 12.30. 15, lat 11 (po!.) godz. 16. i Nowotki 60 oraz z dziel 
16, 19.15 „Swierszcz za 17.30, 20; 23 .10. „życie 18, 20; 23·16• „Niebo nicy Widzew z rejono-
kon1inem"; 23„10• nie- n1ałżeńskie" I seria nad głową" (panora- wyeh poradni „K" przy 
czynny „On" i II seria ma)) od lat 14 (franc.) ul. Niciarnianei i Zbo-

MAŁA SALA (ZacbOOnfa „ona" od lat 16 (fr.- godz. !5.45, 18, 20.15 cze 18. 
93) g. 2() „Skiz"; 23.10. wł.) god.z. 10, 14, 1R REKORD (Rzl!;owska 2) Chirurgia Południe 
rdeczynna ADRIA (Ptotrkowska 150) „Balonik dla siostrzy Szpital im. Jonschera, 

TEATR 7.15 (Traugutta 1)1 Klno filmów radzieckie!" czki" godzina 10, Il ul. Milionowa 14. 
g. 19.15 „Paryżanin"; 50 l~t . klnematcgraf11 „Westerplatte" (pano- Chirurg:ia Północ 
23.10. nieczynny radz1eck1ej: „Czapa- rama) od lat 14 (poi.) Szpital im. Sterlinga, 

OPERETKA (Północna jew" od lat 11 godz. godz. 12, 14, 16, lB, 20 ul. Sterlinga 1-3. 
47-51) g. 19 „Domek !0, 12, 14, "-16, .18, 20. 23.10. „ Westerplatte" Laryngologia: Szp. im. 
trzech dziewcząt'" ~3.10. „Swmt Słę śmie g. 10, 12, 14, 16, lB, 20 Pirogowa. ul. Wólczań-
23.10. nieczynna ' je" od lat 12, godz. ROMA (Rzgowska 84) ska 195. 

TEATR ARLEKIN (Wól- 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Worek prezentów" Oknlistyka: Szp. hn. 
czańska 5) godz. 11, 15 CZAJKA (Aleksandrow- godzina 10, Il, 12, 13 .J.:>nschera, ul. Miliono-
„Kłopoty czarodzieja"; s~a ~,62) „Fanfan Tu- „Tygrys lubi świeże '\\'"a 14. 
23.10, jak wyżej g. hpan Cfr .l od lat 14 mięso" od lat 16 <fr.) Chirurgia i Jaryngolo

Szp. im. 
ut. Spor-

17.30 g. 14, 16, 18, 20; 23.10. g. 14, 16, 18, 20 , 23.10. gia dziecięca: 
TEATR PINOKIO (Ko- ·jak wyżej g, 17, 19 „Morderca zostawia Konopnickiej, 

pernika 16) godz. 17.30 ENERGETYK CAL Pol!- ślad" (panorama) od na 36-50. 
„Ptak księżycowy"; tec.hnl~l. 17) . „~Y1;'0w1e lat 16, (poi.) godz. Chirurgia szczękowo

Szpital im. 
ul. Kopciń-

23 .10. nieczynny W1elk•eJ Ntedzw1edzl- IO . 12, 14, 16, 18, 20 twarzowa: 
CYRK „BAJKA" (•Plac cy" (USA) od lat 14, Barlickiego., 
Niepodległości) g. 11, godz. 15, 17, 19; 23.10. SO,IUS:>!: IP!atowcowa 6) skiego 22 . 
17 • nteczy.nny „Zabłąkani w lesie" g. Toksy.1<0logia: I Centr. 
~ABARFT „AGAWA" GDYNI.~ (Tuwima nr 2) 14 „Książę i ŻPbrak" Szpital Kliniczny WAM, 

(w kawiarni Aga- Festiwal filmowy „5Q od. lat 11 (ang.) godz. ul. Żeromskiego 113. 
wa) g. 22.15 „Kochaj- lat k;lnematografil ra 15, 17, 19; 23.10. „Krodzy 23.10. 
my się" dzie<!kiej": uLebiediew żacy" (panorama) 
23.10. nieczyim:y contra Lebiediew" (pa lat 16 (pol.) go<IB. 16 Chirurgia Południe 

norama) od lat 16 g. „car generał" (1pa- Szpitru un. Pirogowa, 
HU ZEA 

MUZEUM HISTORII 
WŁOKIENNICTWA (ul. 
Piiotrkowska 282). Wy
stawa , 1\Vłókienietv10 
wezoraj", „Tkanina pol 
ska", „Tkanina deko
racy1na warszawskich 
artystów z praco•,;ni 
doSW'iadcza]nych ZOW 
2„PAP'' - czyne g. 
11-16; 23.10. nieczynne 

M.UZEUI'l'C l{ATEDRY E
WOLUC.JO.NIZMIJ UŁ 
(Park Sienkiewicza) -
czynne godz. 10-14; 
23„10. nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowsk.iego 36) czyome 
od 10-17; 23.10. nie
czvnne 

MUZEUM RUCHU RE
WOLUCYJNEGO (Gdań 
ska 13). Czynne od g. 
10-1'1; 23.10. nieczynne 

WYSTAWY 

SALON SZTUKI WSPÓŁ 
CZESNEJ (Pfotrkow-
ska 86-88). Wystawa 
malarstwa Adama Ban 
drowskiel(o. Czynna 
od godz. 12-20. 

SALON FOTOGRAFIKI 
ŁTF (A. Struga 2) Wy 
stawa fotografiki stu
dep.tów PWSTiF. Czyn 
na w l(adz . 11-19. 

OSRODEK PROPAGAN
DY SZTUlU (Park im. 
H. Sienkiewicza). Wy
stawy indywidualne 
malarstwa - Juliusza 
Jon.iaka i Jana Sz:an
cenbacha . Czynne od 
10-13 i od 15-18. 

ZOO (ul. Konstan.tvnow 
ska 6-10) czynne w e:o 
dzinach 9-17 (kas al 
czy<Una do godz. 16). 

KI N A 
BAŁTYK - Fest!wal fil 

mowy „50 lat kinema 
tografll radzieckiej'', 

,., Wojna i pokój" (2 se 
riB) (panorama) od 
lat 14 (radz.) godz. 9, 
14, godz. 18.30 spotka
nie z delegbcją filmow 
ców rad21ieckich; 23.10. 
„wo.ina i pokój" r 
i II seria, godz. 9. 
14, 19 

POLONIA „Zycie 

10, 12, 14, 16, 18, 20 norama) od lat 16 ul. Wólczańska 195. 
23.10. Festiwal filmo- (bułg.) godz. 19.15 Północ 

l . ·~ STUDYJNE Chirurg. ia wy „5() at kmcmato- STYLO•• .... - Szpital im. Biegańskie-
gra!il radzieckiej" (Kilió„kiego nr lt3) - go, ul. Kniaziewicza 15. 
„Na frontach wojny Festiwal filmowy „5() 
domowej" od lat 14 lat kinematograili ra Laryngologia: Szp. im. 
g . 10, 12, 14, 16, 18, 20 dziecklej". Trylogia o Barlickiego, ul. Kopc.iń-

HALKA (Krawiecka 3„5) Maksymie: ,7Powr6t ski~go 22. 
„Alann w ZOO" g. 11 l\'laksyma" od lat 14 Okulistyka: Szp. im. 
12 „Upiór z Morrisvil godz. 14, 16, 18, :!JO; J-onschera, uł. Mil'iono
le" od lat 14 (czeski) 23.10. ,,Powrót Maksy- wa 14. 
g. 16, 18, 20; 23.lO. ma" g. 16, 18, 20 Chirurgia i Jaryngolo-
„Upiór z 1'11orrisviJle" S'XOKI (ZbOC?.e 1) gia dziecięca: Szp, im. 
g. 16, 18, 20 „Kapitan" dozw. od Korczaka, A~mii Czer-
MAJA IKilfnsklego 178) lat 9 (bułg.) godz. 14 wonej 15. 
„W pewnym króle- „Francja, naprzód" od Chirurgia 
stwie" gOdz. 14 lat li (franc.) godz. twarzowa: 
„Rzek;i Czerwona" od 16, 18, 20 Barlickiego, 

szczękowo
Szpital fm. 
ul. Kopciń-lat 14 (USA) godz, 15, 23.ro. „Francja na- sklego 22, 

17.30, %0 przód'• gOdz. 16, 1-0, 20 Toksykologia: Instytut 
23.10. „Rzeka Czerwo- STUDIO (Lumumb?, 7-9) Medycyny Pracy, ul. Te-
na" g. 15, 17.30, 20 „Aza na spacerze g. 16 resy 

8 L1'CZNOSC (;Józefów 43) Festiwal filmowy „50 ' 
„Sami na oceanie" od lat kinematografi1 ra ocna .POffi:OC • łekar-
lat 12 (radz.) g. 15, dzieckiej". Radziecl!::a ska, ul. Sienk1ew1c~a 137, 
17, 19; 23.10. „Strzelby klasyka filmowa tel. 444-44 - przyJ~uje 
Apaczów" od Lat 11 Burza nad Azją" od :Ggtoszema telefoniczne 
(USA) godz. 19 i.'at 14 godz. 17.15, 19.30 na wizyty domowe le-

LDK (Traugutta nr 18) 23.10• „Burza nad karzy w _godz . . 111-5 .. W I 
„Bajka o mrozie cza- Azja" godz. 17.15, 19.30 ambulatoriu~ mtermsty 
rodzie.lu" (radz.) od • ~;mym przyJmowant są 
lat 7 g. 15.15 "Zmaft- $WIT (Bałucld Ryn:;k li) na miejscu chorzy z na 
wychwstanie" (radz.) „Zamek pułap~a .· ~; głymi zachorowaniami 
od lat 18 (II seria) li(. IO, 11 „A to historia internistycznymi w go-

'l7.30, 2-0;23.10. jak wy- od, lat 14 (USA) god>z. dzinach 16--7. 
że i !2 .• o, 15• 17·30

• 
20; 23•10· Nocna pomoc pielęg-

MŁODA GWARDIA (Zie „~ to historia" g. lO, !liarska, Al. Kościuszki 
łona 2) „Tomcio Pa-

12.:ro, 15' 
17

"30• 20 
48, tel. 324-99 - przyj-

luch" od lat 7 (USA) DYZURY APTEK muje zgłoszenia telefo-
g. 10, 12.30, 15, 17.30. mczne na zabiegi do 
„Ludzie w hotelu" od Piotrkowska 193, Ni- domu w god-z. 19-4, 
lat 16 fUSA) g. 20 ciarniana li'i, R. Luk- Swiąteczna pomoc le-
23.10. „Sami swoi" od "-emburg 3, Rzgowska 51 , karska: dzielnica Sród
lat 14 (pol.) g. 10, 12, G<lańska 21, Narutowi- mieście Piotrkowska 
1'4, 16, 18, 20 cza 42.. 1G2, tel. 271-80, Bałuty -

MUZA <Pabianicka 173) z. Pacanowskiej 3, tel. 
„Ala ma kota" g, 15 zt.10. 541-96, Górna - Leczni 
Festiwal filmowy „50 cza 2-4, tel. 440-62, Po-
lat. klne!!'atografil .ra: Ossowskiego 4, Gaga- lesie - Al. 1 _Maja ł2, 
dzteckie.J „Dzieci rina 6, Tuwima 19, zie- tel. 305-83, Widzew 
Don Kichota" od lat: !ona 28, Piotrkowska 25,1 Szpita~na 6, tel. 271-52. 
11 g. 16, 18, io . Przybyszewskiego 86, Li Zgłoszenia telefoniczne 
23.10. Festiwal f1lmowy manowskiego 1. na wizyty domowe przyj 
„50 lat kinematol'(rafii mowane są od godz. 10 
radzieckiej" „Niefor- DYZURY SZPITA:I:I de 15. Wizyty ambulato 
tunny dzień" od lat rn ryjne 1 domowe załat-
godz. 16 18, 20 I Klinika Poł.-Gin.. im. wiane są w godz. 10-17. 

OKA ITuw1ma OT 34) curie-Skłodowskiej, ul. Gabinety zabiegowe 
„Bajki" godzina 14 - Curie-Skłodowskiej IS - twiątecznej pomocy ple 
„30-0 Spartan" (USA) przyjmuje rodzące i lęgniarsll:iej czyn.ne w 
od lat 11 g. 15.30 17.45, chore ginekologicznie z wyżej wymienionych 
20; 23.10. nieczynna dzielnicy Górna oraz 7. i;unktach wykonują za-

POLESJR (F<>rnalsk1e1 37) dzielnicy Bałuty z rejo biegi pielęgniarskie w 
„Bajki" godzina 14 - nowych poradni „K" godz, 8-18. Zgłoszenia 
„Winnetou" (II seria) przy ul. Libelta, Mary- na zabiegi domowe przyj 
(NRF) od lat 11, g. 15, narskiej i z. Pacanow- mowane są w godz. 
17, 19; 23.10. „Winne- skiej, 8-17. 

1111111mm1111111111111m111111111111rnm1111m1111111111111111111m11111u11111n11111111111111u111111111111111111111nHm111111111111m"m11n1111mn11111111 ••••• „.~ ......... . 
• . ł 
ł Państwowe Wyda.wnictwo Naukowe ł 
ł i Państwowe Przedsiębiorstwo „Dom ł 
ł Książki" w Łodzi ł 
ł ORGANIZUJĄ ł 

t WYSTAW~ KSIĄlEK ! 
i ~'AUKOWYCH i 
ł wydawnictw: Akademie Verlag Deu- ł 
ł tscher Verłag der Wissenschaften ł 
ł (NRD). ł 
ł Wystawa będzie czynna c-0dzien • 
ł nie z wyjątkiem niedziel w dniach ł 
ł 23, X. - 31. X. br. od godz. 10 do ł 
łł 18 (w poniedziałek od godz. 11 do 16) ł 

w lokalu Księgarni Wydawnictw Im- ł i portowanych .,HORYZONT". Łódź, ul. ł 
ł Piotrkowska 23. + j .................. ~ 

OGŁOSZENIA ORORNE 
FUTRO czarne łapki 

KUPNO karakułowe sprzedam. 
SPRZEDAZ Tel. 240-18, nied-ziela ca ------------·! ty ózień, w dni powszed 

PLAC budowlany w nie od 16 44550 g 
Ksawerowie sprzedam. 2-KOTŁY-EK:2 - sprze-
Tel. 392-12. 44523 g dam. Kościuszki 91 m. 
DOMEK letitiSkOWy skła 5, godz. 13-15 44541 g 
dany z elementów w PIEC - stałopalny-;-prawie 
Sokolnikach, sprzedam, nowy sprzedam. Zgierz
Łódź, 1 Maja 12-7, J. Chełmy, Chopina 40, po 
Serweta. 44Ql0 g godz. 17 44520 g 
DOMEK 1-rodzf.nny,- mu -MATERIA~budowia
row.a.ny sprzedam. Mie- ne, cegłę, pustaki, wap 
szkanie na zamianę. no, dźwigary (tregry), 
Chojny, ul. Bronisławy drewno, s1ałkę ogrodze
rn. 44506 g n;ową, pa<pę, lepik, trzcd 

DZIAŁKI-bu<łowlane "'-' 
Anórzejowie sprzedam. 
Oferty „44500" Prasa, 
P>otrkowsk:a 96. 
PLAC sprzedam. Tu
szyn-Las, ul. 1 M a ja 44. 
PUDELKI- czarne, śred
nie, 7-tygodniowe sprze
dam. Tel. 237-64. 
WYDRĘ ciemną nie pod 
f;Hbowywaną kupię. 
'I cl . 523-69 44556 g 

nę, grzejiniki i inne do 
starcz.a niezwto~ie 
SJ<:l.ad Mat. Budowl. J. 
Prochowski, J. Serweta, 
Łódź, Zgierska 245 a 
APARAT do nagrywania 
pocztóWek dźwiękowych 
kupię. Oferty „44504" 
Prasa, Piotrkowska 96 
DZICZKI „Canina" (W 
gatunkach) - 10.0l)f) szt . 
Fprzedam. Łódź, Wvcic
czkow.a 30 44399 g 

• • osn1e EC 111-n 
Z ciekawą in[cjatywą wy

stąpi! KD PZPR Bałuty, 
który zapoznał wczoraj 
łódzkich dziennikarzy z 

Inwestycjami tej dz;ielnicy. 
Prowadzi się tu 26 budów prze 
mysłowych - z c=go 16 cał
kowJcie nowych - wartości 
ok. 3 ml<1 zł, zlokalizowanych 
przede wszy5tkim na Te-ofiło
wie. Na szczegómą uwagę za
s!u·guj e budowa Zakładów O
buwia i Wyrobów Gumowych 
przy ul. Wersalskiej, gdzie 
4 listopada br. odbędzie się 
uroczystość wmurowania ka
mienia węgielnego. Największą 
jednak inwestycją jest Elektro 
ciepłownia EC lll przy ul. 
Swojskiej. 

W towamystwle sekretarza 
KD PZPR - M . Tupia.ka dzien 
nika.rze uda<1i się na teren bu 
d·owy EC III, gdzie zostali 
5zczegółowo zapo2'nani z tą -
mającą dla naszego miasta 
olbrzymie znaczenie lnwe-
stycią. Koszt tego obiektu, 
który będzle całkowicie ukoń
czony w końcu przyszłej 5-lat 
le.i, wynosi 1.200 mln zł. W tej 
5-latce wy<latkuje się SOU mln 
z.t. Pierwsze ciepło popłynie z 
EC III już w przyszłym roku, 
kiedy to odda się do użytku 
dwa kotły i turbozespół. War 
to dodae, te generalnym wy
konawcą EC III jest „Chemo
budowa" Łódź, zaś inwesto
rem zakłady Energetyczi;ie 

Łodzianie upiększają miasto 
Przy pięknej słonecznej po

godzie wczoraj w różnych pun 
ktach miasta odbywały się pra
ce społeczne dla uczczenia 50 
rocznicy Rewolucji Październi
kowej. 

Na Widzewie ponad 200 har
cerzy pracowało przy urządza
niu miasteczka drogowego w 
parku rozrywki l wypoczynku. 
Rbwnież aziś - w niedzielę w 
parku t;ym będzie pracowało 
200 ZMS-owców oraz 5() żołnie
rzy z jednostki wojskowej z 
Wiśniowej Góry. 

Na Górnej wczoraj pracowa
no ro. in. w przyszłym parku 
na Dąbrowie oraz porządkowa
no tereny wokół bloków miesz
kalnych na ul . Lenartowicza, 
Siarczanej I Kołowej. Prace te 
wykonywali mieszkańcy i mło 
dzież szkolna. Dziś natomiast 
od godz. 8-13 ponad 250 o6i>b 
weźmie udział w robotach po
rz:idkowych przy wiadukcie. 

Na Polesiu wczoraj na 12 fron 
tach robót ponad 400 osób pra
cowało przy porządkowaniu zie 
leńców, parków oraz przy bu
dowie parkingów 1 pasaży. Rów 
nież dziś w godzinach przedpo
łudniowych mieszkańcy Polesia 
będą pracowali na 11 frontach 
robót przy upiększaniu swojej 
dzielnicy. 

Na Bałutach porządkowano 
wczoraj park!, układano chod
niki. Również i dziś mieszkańcy 
Bałut wezmą udział w pracach 
społecznych. 

W Sródmieściu wczoraj 80 o
sób z: ZPW im. 9 Maja i z X 
LO pracowało m. in. przy urzą
dzaniu wysepki na jezdni (ul. 
Sienkiewicza u zbiegu Tylnej). 
Poza tym uczniowie uczestni
czyli w pracach w parku ro?
rywkowym na Widzewie. Podo
bne prace będą trwały również 
i dziś. 

tj.kr> 

Z kuponem ,,Ot'' do Teatru Powszechnego 
Dziś po raz ostatni zamiesz

czamy kupon. upoważniający do 
liabycia dwóch biletów ulgo
wych na sztukę A. Arbuzowa 
„Noc spowiedzi", którą wysta
wia zespół Teatu Powszechnel'(o 
dla uczczenia 50 rocznicy Rewo 
lucjl Październikowej. 

EU P· O N 

Zachęcamy do udziału w kon 
kursie na recenzję pn. „lUoje 
wraZenia z ,,Nocy spowiedzi". 
Za najlepsze prace zostaną 
przyznan<' cenne nagrody. Re
cenzje te należy nadsyłać na 
adres Teatru Powszechnego, 
Łódź, ul. Obr. Stalinl'(radu 21, 
z napisem na kopercie: Kon
kurs-recenzja. 

(j. kr.) 

lach 
Okręgu Centralnego. 

Do spraw związanych ~ów 
no z budową EC III, jak i po 
zostatymi bałuckimi prremy• 
stowymi. inwestycjami - po-, 
wrócimy. (j. kr.) 

NIEDZIELA. • Aka<lemia 
z okazji 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej - inwalidów 
wojennych, o godz. 10, w sali 
MDK (Moniuszki 4a). . 

B „Misterium Buffo", W. Ma• 
,!akowskiego - w STS ,;Cytry 
na". reż. J. K\vapisza, o g.od2. 
20 w lokalill przy ul. Za.ohod• 
ni°ej 81/83. 

• „Na turystycznych S'Ala• 
kach", „Pieniński Park NModo
wy" i „Ojce>wski Park Narodo• 
wy" - pokaz filmów oświato
wych, o godz. 12, w Muzeum 
Archeologicznym (pl. Wolności 
14). 
a „Pamiątki średniowiecza" -

odczyt prof. A. Gupieńca, o 
godz, 18. w Klubie Rosyjskim 
(Więckowskiego 32). i:>oj:ączony 
z wyświetlaniem filmu „Ham
let". 

• Pr.o musica - muzY'ka pol
ska z taśmy magnetofonowej, 
o godz. 12. w Klubie Studenta 
(Piotrk-0wska 77). 

PONIEDZIAŁEK, • O bada• 
niu niezawodności obiektów ta 
chnicznych" - odczyt doc. dr 
Sz. Firkowicza, o godz. 18, w 
Domu Technika (pl. Komuny 
ParySkiej 5). 

• „o czym chce wiedzie.! 
każdy chłopiec" - odczyt dr 
S. Ilnickiego, o godz. 17, w 
świetlicy PUPiK „Ruch" (Ko 
pernika 53). 

• Prr.egląd wydarzeń mlęckY 
narod-0wych - red J .Lebenbau 
ma, o godz 17, w kawi.arni1 „Sta 
romiejska" (PodT:oeczna 2). 

• „Współczesna genetyka a 
niektóre wady i schorzenia czło 
wieka" - odczyt doc. dr w_ 
Fort.aka, o godz. as. w ŁDK 
(Traugutta 18). 

• „O nowej prozie radziec.; 
kiej" wieczór dyskusyjny. 
J. Koprowsld l W. Rymkie
wicz, o godz. 18. w lokalu Z!; 
LK (A. Struga ll. 

up11WałniaJąey c1o nabycla 
dwóch bilełów ulęowyeb na 
sztuk4l A. Arblrzlowa • .Noc 
spowiedzi„ 

lndę ł nazw;łskv: • • I • • . 
ozstrzygnięcie konkursu 

o „Czółenko Tkackie" 
I I • • : . • • li 

Ad!Uł: • " I . . • 
• I : : . . 

. • • • 
• " • • 

• • .. • 

. • 
• • 

I . 
• • 

• • 
• . 

ltozstrzygnięty zostai ~ocz
ny, W ogólnopolski konkurs 
liter.aoki o nagrodę „Czółen.ka 
'Dka.ckiego'' organizowany przez 
Kor~. Klub Mlodyc,h Pisarzy 

przy ZW ZMW. Jury przyzna 
ło następujące nagrody i wy. 
ró2Jnienia: 

lllllllllllłlll-lnRlllUlllllllllUIUft.........._WIDllllftB 

W dziale reportażu I nagroo-a 
- T. Zimecki z Warszawy („Po 
!owanie na wielkich bl<>tach"), 
II - n"ie przyznano, dwie na
grody III - T. Daszkiewicz z 
Łodzi („Lipcowa nledziela") i 
K. Smigielski z OJ:>ola („Sad 
morski"). Wyróżnienia z. 
Rusrel z Opolą i T. DasT.kie
wicz. 

ABONAMENT N A ANTENĘ 

CZYTELNICZKA: Budujemy 
domek jednorodzinny. Ponie
waż jest on prawie wykończo 
ny mąż umieścił na dacliu an
tenę t<>lewizyjną, bo zamierza 

my wkrótce na.być telewizor. 
Znajomi twierdzą jedna~, że 
instalując antenę narazamy 
się n'l karę i potraktowanie 
nas jako telepajęczarzy, mi
mo że jeszcze tu nie mieszka 
my. 

RED.: Abonament płaci l>ię 
za telewizor, a nie za antenę. 
Kara więc państwu nie grozi. 

NA KARMIENIE BLIŻN"IĄT 

o. L. Jaka dłui;a przerwa w 
pracy przysługuje matce kar-
.!!'iącej bliżnięta? · 

RED.: Pracującej matce, któ
ra karmi piersią bliżnięta przy
sługują dziennie dw~ Pł'Zerwy 
45-minutowe. 

W dziak opowiadania I na~ 
grody nie przyzna.no, dwie II 
- Al. Blachowski („Bie?.ańcy") 
i T. Zimecki („Dziad i baba"), 
dwie nagrody II - Z. Porada 
z Gogoli:na („Adaś") i .J. Kar
koszka z Ząbkowic Będz. („Fra 
gment życiorysu"). dwie nagro 
dy IV - Cz, Wójcik z Rogowa 
k/Lodzi („Opowiadanie bez ty
tułu") i z. Buszel („Król"). 
Wyróżnienia I. Lan.ger z 
Nysy Kłod2lkiej K, SknY-
dliński. 

(kat) 

...................... ~ ........... ~"" ................ 
JEDZ OWOCE 

TYLKO STARANNIE UMYTE 
........... ~~ ......................... ..... 
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PtlOGR1'.M I 

9.80 Wiad. 9.05 „Fala 56''. 9.15 
Magazyn wojskowy. ,10.00 Dla 
dzieci „Ja już chcę byt doro
sły''. 10.20 Koncert rozrywkowy. 
10.4() Koncert życzeń. ll .40 „Ane 
gdoty i fakty". 12.05 W i ad. 12.10 
Muzyka. 12.20 (t.} „ Wesoły Au
tobus". 13.20 „Walce E. Wald
teufla". 13.35 Przegląd prasy. 
13.45 Rozgłośnia Harcerska. 14.30 
„W Jezioranach". 15.00 Operet
ka E. Chabriera „Chybiona edu 
kacja". 16.00 Wiad. 16.05 Prze
gląd wydarzeń międzynarodo
wych. 16.20 „Saskia z tulipana
mi" słuch. 17.40 Melodie ludo
we. 18.00 Wyniki Toto-Lotka. 
18.05 W programie suity orkie
strowe. 18.45 „Rozmowa szep
tem" poemat. 19.00 Kabarecik 
reklamowy. 19.ts „Przy muzyce 
o sporcie". 20.00 „Siedem dni 
w kraju i na świecie". 20.26 
Wiad. sportowe. 20.30 Wieczór 
literacko-muzyczny. 20.31 „Mia
steczko ze snu". 20.35 „Matysia
koWlie". 21.Jl? Muzyka organo
wa. 21.25 Radiokat>a,ret trzy po 
kzy. 22.25 Z nowych nagrań 
orkiestry PR. 22.41> Chwila poe
zji. 22.45 Spiewa s. Przybylska. 
23.09 Il wydanie dzioonika. 23.10 
Wiad. sportowe. 23.12 Chwila 
~uzy~i. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM lt 

8.30 W'iad. 8.35 RadioprOblemy. 
8.50 (Ł) Kcmcert życzeń. 9.55 
(t.) „Sprawy łódzkie I lttdzkie" 
- magazyn. 10.15 (Ł) Poranek 
literacko-muzyczny. 12.05 Wiad. 
12.10 Poranek muzyczny. 14.00 
Piosenka miesiąca. 14.30 Gra ra 
diowy zespół „Studio M-2", 
15.00 „Dzieci kapitana Granta•• 
słuch. 15.45 „Niedzl'elne rendez
vous". 16.00 (t.) Wyniki „Kuku
łeczki". 16.02 (t.) Rewia o.-kiestr. 
16.30 Koncert chopinowski. 17.00 
Wiad. 17.05 Felieton na tematy 
międzynarodowe. 17.15 Spiewy 
staropolskie. 17.30 CŁ) „Program 
z dywanikiem". 18.35 Muzyka. 
19.00 „ Trzy o.-kiestry I jedna 
piosenkarka". 19.30 „Łazienki 
kł"ólewskie" słuch. 20.30 Muzyka 
operowa. 21.00 Dziennik, 21.22 
Muzyika taneczna. 22.00 Wiad. 
sportowe. 22.30 Niedzielne wie
czory muzyczne. 23.31 Wieczoroe 
melodie. 23.so Wiauomośct. 

TELEWIZJ:A 

· B.41i ;,Poprawka środowisk11 w 
budynkach starych lub niewła
sciwie zbudowanych, a z ko
nieczności używanych" (W}. 9.15 
„Przypominamy, radzimy" (W}. 
9.30 „Przedmieście Leningradu" 
(z Leningradu przez Kat.). 10.00 
W·idowisko dla młodych widzów 
- transmisja z zakończenia har 
ceorskie1 a]ccjl „Aurora"' (W}. 
10.,.., PKF (W). 10.55 „Szkarłat
ne godło odwagi" film fab. 
prod, USA (W). 12.05 Dziennik 
(W), 12.15 Poranek symfo.nlczny 
(Kat.)- 13„H „w starym kinie„ 

..; ttH Festtwa! staryeb Fil- eytm 1 piosenka. 1:3.45 CL) „Ml· 
mów" (W). 14.16 „Przemlany" krofon w służbie rolnictwa". 
(W). 14.40 „Paryż śpiewa" - 14.00 „Z naszych sal koncerto
film estradowy (W). 15.00 z cy· wych". 14.35 „Fala 56". 14.45 Na 
klu „Poctrety" „Maksym różnych instrumentach. 15.30 „z 
Go--lcl" (W). 15.45 Niedzielny ołówkiem i paletą" - gawęda. 
Teatr TV: „Znakomity kom!wo 15.50 Muzyka. 16.00 Wiad. 16.05 
jażer" - widowisko wg opowia Publicystyka międzynar~dowa. 
d<:nla Hmioriusza Balzaka cz t.o 16.15 Echa europejskich restlwa 
dzl}. 16.45 „Trzcina„ z cyklu li. 17.01 Akt. łódzkie. 17.15 CŁ) 
„Ludz.le i zdarzenia" (W}. 17.00 Felieton. 17.25 (t.} Koncert w 
Sprawozdanie sportowe. 18.25 Wyk. uczniów Państw. Liceum 
,.Tawerna pod Dębem" - Fran Muzycznego w Lodzi. 17.40 (t.) 
ciszek Fenllrowskl (Gdańsk). Nagrania muzyki lekkiej. 18.00 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dzien CŁJ Piosenki radzieckie. 18.20 (t.) 
nik (W) 20.05 „Melonik i mu- .,Trzy spojrzenia" rep. 18.45 
zy" - film fab. prod. ang. (W). ,.Zwalniamy hamulce" aud. 
21.4~ Niedziela sportowa (Łódź, 19.00 Wlad. 19.05 Muz. I akt. 
Kat., Szczecin, W-wa). 19.30 Koncert. 20.10 „Jesienna 

PONIEDZIAł.EK, !3 PAZDZ. 

PROGRAM I 

a.oo Dziennik. 8.18 Gra orkie
stra PR. 8.44 "Krakowska se
sja historyków" aud. 9.00 „Zga
dywanki - malowanki". 9.20 Po 
ranna mozaika. :o.20 z muzyki 
baroku. n.oo „Z mikrofonem u 
imyniera Łodygi" - słuch. 11.20 
Kwadr-ans ork. PR. 11.35 Aud. 
„Wi<!ś tańczy l śpiewa". 12.06 
Wia-". 12.10 Na organach kino
wych gra J. Abratowskl. 12.25 
„RC>l.niczy kwadraons". 12.40 Wię
cej, lepiej, taniej. 13.00 Uczmy 
91ę śoiewać. 13.20 Z popular
nych· suit fraincuskich kompozyt. 
14.00 Muzyka rozrywkowa. 14.35 
Recital Nicanora Zabaletty -
harfa. 15.oo Wiad. 15.65 Z życia 
zw. Ra<lz. 15.25 „Co nam przy
nosi miesięcznik „Spiewamy I 
tańczymy••. 15.50 „Przezorny 
zaws7... ubezpieczony". 16.05 ,,Non 
stop studia Rytm". 16.29 „Na 
wirażu". 16.40 „Nauka l reflek
sje". 17.60 Aud. ..Tu jestem po 
trzebriy''. 17.35 Klasówka z tech 
niki. 17.55 Wi.ad. 18.00 •• Wolon
tariusze Polihymnii". 18.45 Kurs 
jęz. ros. 19.00 „z księgarskiej 
l<ady'•. 19.10 Uniwersytet Radio
wy. 19.30 ,.Czas I ludzie". 19.45 
2 fragm. z tańców polskich. 
20.00 Wrad. 20.31 „Pocałunek" 
słuch . 21.02 Z nagrań zesp. ,.Stu 
d;o M-2••, 21.15 ,.Spotkanie przy 
półce" - :J. Swiderski. 21.30 
„Spotkan1e z operą" - Toocainl 
ni. 22.00 „Siad błyszczą<:ej góry" 
- """'· 22.20 Echa festiwalu 
„:Jaz;z Jamboree". 23.60 Il wyd. 
dziennika. 23.10 Wlad. sportowe. 
23.12 Chwila muzyki. 23.15 „z 
twórczości Czajkowskiego l Rach 
m~. 24.411 W"tadomości. 

PROGRJkM II 

8.39 Wiad. 8.35 Uniwersytet Ra 
diowy. 8.łS Melodie roz•ywko
we. 9.00 z muzyki klasycznej. 
9.30 "W J6llloranach" ode. 10.!)0 
Wiad. te.05 Od mełcxtii , dO me~ 
lodii. 10.50 "Którędy do medy
cyny" fragm. 11.10 Porady prak 
tyczne dla kobiet. 11.20 Muz.yJ<a 
operowa. 12.06 Z kTaju 1 ze śWla 
ta ~.25 Kompozytor t jego 
pi()Sj!!llCi. 12.45 „UNESCO". 13.08. 
(Ł) Komunikaty. 13.05 (Ł) Wlad. 
sportowe. 13.15 (Ł) Melodia, 

sieć" - wiersze. 20.20 D. c. tron 
certu. 21.00 Z kraju I ze świa
ta. 21.27 Kronika sportowa. 21.40 
Nowiny I n<>wlnkl muzyczne. 
22.00 Rozmowy o wyctiowanlu. 
22.10 Koncert chóru Rozgl Wro 
cławsklej PR. 22.30 „Ambicje I 
starty" - aud. 22.45 Gra Ot"k. 
taneczna PR. 2~.15 Grają 7.espo 
ły taneczne. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

16.00 Geometria wykreślna I ro 
ku. „Elementy równ<>łegłe (z 

Gdałiska). 16.30 Chemia I roku 
,.Kinetyka i statyka reakcji 
chemicznych" (Katowice). 17.00 
Dziennik (W}. 17.05 Dla dzieci: 
Kino „Ptyś" (W). 17.25 Dla mło 

dych widzów: „Zrób to sam" 
rw). 17.40 „Na zdrowie" (W). 18.00 
.. Eureka" - mag,,..yn poi;mlar-
n r'lukowy (W). 18.35 Kino I 
krótki<'h filmów (W}. 19.05 Wia
<lomości dnia et.). 19.20 Dobran<>e 
CW). 19.30 Dziennik (W}. 20.05 
Teatr Telewizji: „Pan Damazy" 
- k<'media Józefa Blizińskiego 

(W). 21.45 „Beo: apelacji" cz. II 
CW). 22.15 Dziennik (W}. 22.35 
Geometria wykreślna I roku 
<t>owtórzenle z Gdańska). !3.05 
Chemia I roku {p<>wtórzeD!.e z 
Katowic). 

Dnia 21. bm. po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzo-
n..,_ św. sakramentami, ZDtar
ła, przeżywszy lat 80 

S.t P. 

Bronisława Sarnowska 
z domu DOMAŃSKA 

Pogrzeb odbędzie się w p&
niedziałek dJlia 23 - bm. o go
dzinie 111.30 z kaplicy cmen
tarnej na Dołach, o czym 
zawiadamiaj'!, pogrążeni w 
głębokiej żałobie. 

MĄZ, DZIECI, SIOSTRA, 
WNUCZĘTA RODZINA 

Dlrlfś ..,, Ł<>dń zaetmmrzeme 
niewielkie lub umiarkowane. 
Temperatura maksymalna ok. 
17 st. Wi!!ltry słabe hlb umliar
kowane, południ-Ow.e i połud

ni<>wo..-chodnle, 

Dnia 20. X. 1m roku zmarł 1tass niCC1dżałowany współ
pracownik i ko\ega 

tow. mer inż. Tadeusz Niwiński 
Zmarły zajmował szereg poważnych stanowisk w przemy· 

śle celulozowo-papierniczym, był współbudowniczym Zakła
dów Cel.-Papierniczycb w Jelrniej Górze i Włocławku, kie
rował projektowaniem zakładów celulozowych w Rumunii 
oraz wniósł bogaty wkład do branżowego piśmiennictwa 
technicznego. Za zasługi dla przemysłu odznaczony był 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polsk; oraz 
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi. W Zmarłym traci
my wybitnego fachowca, wychowawcę i nauczyciela mło
dycb kadr w przemyśle, świat•ego obywatela i społeczni
k'> oraz prawego kolegę. 
Głęboko wstrząśnięci ta strat.ą, wyrazy szczerego współ

czucia Zonie i Rodzinie składa 
BIURO PROJEKTOW PRZEMYSł.U PAPIERNICZEGO 

• Kol. mec, Ludwikowi Gorze 
chowskiemu wyrazy serdecz
nego współczucia z powodu 
zgonu 

ŻONY 
składają 

Zarządy 

Zrzeszenia 
pracownicy 

Woj. Związka 

ZPHiU w ł.odzi 

K-01. Zofii Niwińskiej, nau
czycielce XV LO wyrazy głę· 

bolriego współczucia z pewo
du śmierci 

MĘŻA 
składają: 

Dyrekcja, Rada Pedagogi.cz 
na, Administracja, Mło
dzież i Komitet Rodziciel
ski XV LO im. 1ana Kas· 
prowicza w ł.odzi. 

W dniu 20. X. 1967 r. po 
krótkie.i chorobie zmarła przed 
wcześnie nasza najukochańsza 
żona. matka, córka, siostra i 
synowa 

S.tP. 

Eageoia Gorzechewska 
adwokat 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
23. X. 1967 r. o godz. 15.00 na 
cmentarzu przy ul. Ogrodo
wej, o czym powiadamiaja po 
?.ostający w głębokim bólu i 
żalu 

Mąż, synowi<!. matka 
siostra, bracia oraz teś

ciowa. 

Dr Konradowi Januszewskie 
mu wyrazy głębokiego współ

czucia z p<>wodu śmierci 

MATKI 
składają: 

Kolioianki f Koledzy z Od
miału otolaryngologii Dzie 
cięceJ AM w ł.odzi 

Kol. ZOFII MARYAN wyra· 
zy szczerego i głębokiego 

współczacia z powodu zgonu 

~ ~ł'ift ·- pnetot!le opa 
dy. Dziś sł<>ńce zajdzie o 16.35. 
;)uotro wzejd2lle 0 6.19. 

PTZypommamy, te <Wił tmte 
niny obchodizą Filip i K-OC'd~ 

la, jutro - Seweryn. (tj 

Koledze adwokatowi Ludwi 
kowl Gorzeehowskiemu, człon 
kowł Zespołu Adwokackie~ 
nr 5 w Łodzi, składamy wy
razy najgłębszego współczucia 
z powodu śmierci 

ŻONY 
a naszej nieodżałowane-) 

Koleżanki 

adw. Eugenii 
Gorzechowskie j 
Kole:ianki i koledzy z Zes· 
połu Adwokackiego nr 5 

w Łodzi 

Po długich i cię:l:kich cier
pieniach zmarł dnia 21, X. 
196'l . r. 

S.tP. 

Tadeusz 
MARCINIAK 

rencista PKP 
Wyprowadzenie zwłok z ka· 

plicy cmentarza ea Mani na· 
stąpi dnia 23. X. br. o godz. 
15, o czym zawiadamiają po
grążeni w smutku 

żona, syn, brat i siostry 

Dnia 20 pażdziernika 19ł7 ro 
ku zmarł w wieku lat n k ..... 
chany Mąż i Ojciec 

S.tP. 

Tadeusz Niw;ństi 
mgr tuż. chemik 

Nabożeństwo żałobne odbę
dzie się dnia 24. X. 196'7 r. 
o godz. H.30 w kościele św. 
Teresy, pe którym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz na Dołach, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w 
smutku 

ZONA I DZIECI 

K-ol. .JADWIDZE GILDNER 
wyrazy szczerego i głębokiego 

współcriucia z powOdu zgonu 

Przewodniczącemu Zarządu 

Głównego Stowarzyszenia Wló 
kienników Polskicb int. Ma
rianowi Wrężlowi wyrazy głę„ 
bok:iego współczn<!ia z powodu 
~łl 

BRATA OJCA OJCA 
skłam 

Prezydium Zarządu Gł6w· 
nego Stowarzyszenia Włó
kiennik6w Polskieb. 

sJdada.lą: 

Zarzl\d., Rada, Podst. Org. 
Part. oraz koleżanki I 'kole 
dzv ze Sp.ni Pracy \m. W. 
Wróblewskiego w ł.odzł 

Zarz1>,d, !taela, Po<lst. Org, 
Part. oraz koleżanki i kole 
dzy ze Sp-ni Pracy im. w. 
Wróblewskiego w Łodzi ,„ ••• „ .••••.• „ •••• „.„„ ••• „ •••••• „ ......... „ .... ł ••• „ ........ „ ............. „ ••••••••• „ •• „ .... „ ........ „ ••.•••.. 
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_; gaik p!"ZYjec:hailiśmy bylo zamikmii..ę"..e - Oryigina1na broń - 1Tll'llilmą1 Dow!naa-. Do- - I drrrl'Jw;i byfty =męte? 
pcrvledzial porucznik KOileC'kń.. ik'ła<lr.iiie obe.ir=! nóż i położy! go na bhwk-.1. - Tak, sprawdzałem to nafychmiest po 

- A WY sierżancie zastal~śoie dkJno mmł!llllię- Na&1:ępnie zaś zwrócił si..ę do obecnych: - moro€TIS'bwie. Doekonale pamiętam. 
6e7 Może przejdziecie pa.nowie do sąsiedtndego - I okirlo talkże bylo zamknięte? 

- Talk je91:, tawaTZy'9"l.1!1 kapiitalThie. Na.wet pokoju. Chciałbym chw>b~ por<Y.?JJIHIJW'i.ać z pa- - Tak._ Chyba taik... Wszyscy to stwiel'-
:zrwróciłem na to uwagę, bo &!Jraszmy 7..aducl! 111em mecenasem Naroorskim. dza.ją. 
był w pdkoju. Pełno dymu. Ale oczywi.śc~e - To ja tuż nie jestem po~ - pe- - Hm. Przy2!nam mę panu, że Jednego ty1-
okAA me ru=Jem. Zmam reg.ulamim. wiooizdaił Ziemba. Joo :n.ie mogę zroziumi€t. Dl~. u diat>ła, 

- Dobrre żeście zirobili. A pan. pamie m.... - Nie. Na razie di;iękuję. Pro:;v.ę zadi;i~ sie zal"!'ICII'dowaf pan tego faceta we własnym 
eenasie nie przypomina sobie czy okno byto sekcją. mi~zikamiu.. 
otwarte p.odic2as wtl-zyty tego pańskliegp ldiell- 7..1.emba mmklną1 S'Wą wailizec2lkę ł pokilepel l'llAJt.oTski -zerwaJ się ~e. Krzesło 
ta? NM<m;>krieg-0 po ipl€ea.Ch. z hałas-em upadło na podłogę. 

Neborskll pomy§!ail chiwWlę. - Trzymaj się, staey. 2Jad2lwoó potem do - Ale-ż ja go me zamordow$em! Ja ~ 

(Dalszy ciqg ze str. 6) 
- Pamjętam d<Jlkładnte. że na pa<rę m.lnil1t mme. nie zarrn<Jlrdowałeml N'.ie mam z tym a.ie 
pr~ otwierałem okmo. żeby trochę P=f!• Zabrano 2lWloki. Nartorsk:i t DOlw:nall" :r»- WSp(>lnei<o! 
wiet.Tzyć. Później ~ jednaik zamknąłem. S'ta.li sami. Downar wes·tdmąl, ~ak C'llluwiek śmiertei-

- Można już zabrać ~? 
Dl)W'Il.air 9poj=.l na trupa. 
- Tak. MOŻlnla gp mibrać. To dzi.'Wlrle; aie 

lrllie mogę sd.ę 'J)O?Jbyć wrażenia.. że gdzieś już 
widzia~em tę twa=. Czy ~ przy mm 
(jakieś dokumenty? 
P~k wskaza!1: na biuriro. 
- Talk. Tann leży jego p~ To z:aera.7 

IDWcmy gość. 
Dowmoo.- gw.w.dnąt. 
- Zagraniczny gOOć? Nma.de no ten pars7'

port. Omar Rilbas Nog.u.eilra. Do liidia., cit 
to za chOtl.e!'lle nal11Wislro. Paistzlp(lrt brazylliJ
sk!. Po jaikiiemu pa.n z nim rozmawiał, painie 
m~..asi.e? 

- Po polsku, 
- Mówił po pol&klu? 
- Znakomicie. Bez najmndej&?JegO afocenttt 

eud-zxn:iemskiego. Przez myśl mi n.ie prz.es2lło, 
:że to nie jest Polak. 

D.:J<W1I1air pra~ się po pokoju. Spoj~ 
na okno. 

- Oz;y okno ~ <:::dy C7laS było zambl.tę· 
tle? 

- Hm. Więc przez cały czas ro2l!DO'WY f'raez chwilę panowato milczenie. Downu nie :znt.d-ronv. 
z tym człowiekiem akno było :z:amkinięte? womo za.palił paipiei:-ooa. Na.Wr&k.i be7Jmyślnie - Niech pan siada. parnie mecenasie - pt>-

- Sądzę, że tak. p.a.t:rz~ w okno. Był bairdZJO zmecrony. Prz.ed Wi.f'd.zial PojedJnawcw. - Chciailbym panu za-
D<JIW!nair b)"ł oorau; bairdzi.ej zamyślony. potudniem ciężka gporawa w sądzie. pote.n propcnować. żebyśmy oobie taik szczer„.e 
- Pa.n.le mecenasie, :niech mi pan jesl7JC?Je klienci, a teraz znowu ta i~ historia. o wszystikim pogada.li i żeby pam zrezygn~ 

łaska!Wie rowie. czy-_ czy 'W\izy'ty t.ego ou- Głos Dow>n.an-a za.brnm:lal ostiro, en~-e. WaJ re 9Wej taktyki, ·która nie doprowadzi 
dzo~emca nie kojairzy pam sobie w jaki~ - ~ad pa.u z:nat tego c:ziłowieka.? na.'9 do niczego. Jest pa'tl przecie-ż cz.low• 1

-

S)Xl66b ze gprawą Waryoo.. w k:Jt'6rej pan w.- - Kogo? kiem wyk=takonym. prawnikiem i chyba plll\ 
maj występowal w sądzie? - No jak to kogo? Zamordow'3lllego. sohie nie wyobrar7..a. że ja uwierze w tę ba-

- Aboolurtnie me. B:Y'l pa;n dz.iiei.a;I w są- - Ja go n.ie znałem. Zobaczyłem go &f.; jeczkę. i:ż podczas gdy pan posz.edl do kuch-
dtz;i-e. kaipt'tainie? Siaj tutaj p.o raz pierwsrzy w żyoiJu. ni po szklainkę wody. morderca przedosta.ł 

Down.air uś:1-.ieclm~ mę. -'- Miorże pan zechce. palllie mecenasie. ~ się przez dziu:rkę od kluCT,a, albo przez we::i-
- Przyipadkiem. Zaipomnimł PQt1 :zrla:Je 91~ kojnie apowiiedzieć W'SZY'9tk:o od począ.tk-.i. tvlatar. a następnie 21bie1?l ta samą dT<>e:ą. 

o tyn„. że to właśnie ja prowa.dzLlem śled!l:liwo PrzY'klro mi, :że pam:a. trud?Ję, ale jes:t to me- No, piraecież nie jesteśmy ma.tymi dzi€Ćm:. 
w spra.wie Waa-ysa. zbędne. Po co pam właściwie traci czas na te wszvst-

- Ach tak. praiwda. Natorskl. odoh:rząlmął i zaCLą.'l opowiadać. kie głupstwa~ Niech mi pan SZCze!"ZEl powie 
DrlWTJ.aT odwrócił się ~ od N~k!I~ Gd.f skończył, Downar przyjrzał lJlJU slę dla.<-:zego zarnO!rdowaJ pam 1~o cz.lowieka. N1e 

i spojrzał na poru.C7lil.i.k!a. z niedłJW"i.erzeniem. Wstał i długimi, p-OSUJWI. wą.tpię, że musiał pan mieć balN:l'ZlO powa:żn.e 
- Chciał'bym obej=eć ~e zbrodni - mymi klrdkami przeszedł się po pdkoju. Mo- powody. Zasta111owimy S'ię wspólnie nad ok'>-

po;viro7lial. gło się zrla.wać. że chce S'ię zorientować w li.cz.nościami łagodzacymi. Jest pam przy.Js-
s;Qndyn poda!ł mu nóż. B)"ł to ~ szty- je:;o rozmi<a.radl. Na.9t,ę:pnie znowu 1151adl, oielem doktora Ziemby. znanym I cen.ionym 

leba o d~u!Pm, dość cię:1jltim ostrzu. Meta- 'WYJą;) papiero.śn~cę i poczęstował Natorskiego. a&ndkaitem. Dolore wS'Zelkich st.a.rań. a.by 
Iowa OZldobna rękojeść bł~ jakby l>y- - Więc w mieszlk.alniu nlie ·byto nikogo? panu dopomóc, M'llS'Zę 1edna.k znać 1>rawdę. 
ła 2-TQbiooo. ze srebra. - Nie. (51 Dalszy ciąg nastąpi 
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